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Odnalezienie Fancl Promisdwny!
Krwawe starcfc w Zagrzebiu.

Sensacyjny zniknięcie butonów brylantowych w cukierni Zale­
skiego. - Samobójstwo kobiety, zagrożonej rumaGją przy ulicy 
Krasińskiego. - N emcy wysiedlają pclskich robotników sezono­

wych. - Wojewoda tarnijidlski idzie do Krakowa.
Wykwintne obiady z trzeeb dad po Zł. 2*50 poleea Reslanraeja F-my Zakopane, Akademicka 24.

UCZCZENIE PADEREWSKIEGO 
W  POZNANIU.

Poznań, 1. grudnia. (Tel. G .P.). 
Pod protektoratem Prezydenta Rzeczy­
pospolitej zawiązał się w Poznaniu ko­
mitet uczczenia Padeiewskie;io. 27-go 
grudnia br. wmurowana ma być na 
murach „Bazaru" w Poznaniu tablica 
pamiątkowa ku czci Padeiuu skmpo.

 o-----
POWRÓT P. PATKA. 

Warszawa, 1. grudnia. (Tel. G. P.)- 
Poseł polski przy rządzie sowjeckim 
p. Patek po dłuższym pobycie w kraju 
wraca we wtorek, Ł  bm. do Moskwy.

 o-----
POLSKA DELEGACJA DO LUC-ANO. 

Warszawa 1. grudnia, (st) Na gru­
dniową sesję Rady Ligi Narodów, 
która tym razem odbędzie się w  Luga- 
no, udaje się delegacja polska przy­
puszczalnie w następującym składzie: 
Mim. Zaleski, mim. Sokal, Tarnowski, 
dyrektor gabinetu min. Szumi akowY 
oraz radca Gwiazdowski.

 o -
GDAŃSKIE W Y R O B Y  TYTONIOWE 

W  F0LSC3.
(Telefonem od naszego korespondenta*-'' ‘ 

Warszawa, 1. grudnia, (st). Z dn. 
X. stycznia 1939 r. .wchodzi w życie, 
rozporządzenie Min. skarbu w sprawie 
organizacji sprzedaży wyrobów lyto- 
niowych gdańskiego mon ono1 n tytonio­
wego, dopuszczonych do sprzedaży w 
Polsce. Hurtownie tytoniowe obuwią­
zana są należycie zaopatrywać w wy­
roby tytoniu gdańskiego detajL iznych 
sprzedawców swego rejomn.

lU łZ Y G O P A  L O T N IC Z A  W  M A R O K K U .
(Do artyku łu  na stronie 10-tej).

P o le c a  s i ą  w y p o ż y c z a ln ią  k s ią ż e k :  , O Ś W IA T A 1,
Lwów, A kadem icka 8.

bogato zaopatrzoną w  nowości beletrystyczne rolskie, niemieckie, 
francuskie i angie'skie. — . Abonament miesięczny Zł. 2*— , pro- 
wincióńalny na dosadnych warunkach —  Komoletnv ka alo? na 
■" żądanie — — ■ ■■■—

B E C  iSTEINA fortepian
C K A Z Y J N Y  -  sprzeda 

K A I ii/l i S Y iii, Koperr ka t6.

Precyzyjny zegarek
światowej marki

do nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich i 

jubilerskich. 6315

ZAM3NIĘUI3 k o NFPREKWI KOLE­
JOWEJ W  KRAKOWIE.

Kraików 1. grudnia. (Tel. G. P.) Na­
stąpiło zamknięcie obrad konferencji ko­
lejowej.

Omówiono cały szereg spraw lecb- 
nicznych, które rozpatrzone będą szcze­
gółowo na następnej komferemeji 5-go 
kwietnia 1929 w  Snlici® (Jugosławia).

MANIFESTACJE ANTYFRANCUSKIE 
WE WŁOSZECH.

Rzrviu 1. grudnia. (Tel. G. P.) Jak 
podaje agencja Havasa w  Turyrlie, Pa­
dwie i Tryjeście studenci urządzili nową 
manifestację w~ związku z wyrokiem 
wydanym w sprawie mordercy wice- 
konsula Narigino. Nie doszło do żati-j 
nych zajść.
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Sjimpalje narodowe a sprzeczności
■

oclityszne.
POLSKA W O BEC P O L U  fK I  W ^ J E R S R IF J . —  Z  JEDNEJ STRO NY

T ę s k n o t a  d o  p r z e w r o t u .
Lwów, 2. grudnia.

Onegdaj podpisany został w War­
szawie uroczyście polsko - węgierski 
tiaktat arbitrażowy z umową konsu 
larną. Bawiący przy tej sposobności 
w stolicy naszej węgierski min. spraw 
zagr. p. Watko poruszył w wywia­
dach prasowych całokształt stosunków 
polsko-węgierskich i odwołując się do 
wspólnej tradycji historycznej, do „o- 
bustronnej żywej śympatji“ , do braku 
jakichkolwiek spraw sprzecznych —  
wyraził przekonanie, że podpisane u- 
mowy są witępem do nowej fciy zbli­
żenie. Również p. min. Zaleski ocenił 
dokonany świeżo fakt jako wyraz 
przyjazny cli stosunków, jako krok na­
przód w stabilizacji stosunków euro­
pejskich.

Wypadek ten skłania nas do poru­
szenia rządku dziś omawianego pro­
blemu ogólnego stanowiska Polski wo­
bec dawnego, dziś odsuniętego sąsia­
da zza Karpat. „Tradycje historycz­
ne" przemawiają bezsprzecznie na ko­
rzyść przyjaźni polsko-węgierskiej, a 
przynajmniej tradycje do roku 1848. 
Po tym roku bowiem wspólnych walk, 
po „wiośnie ludów" stosunki nieco 
rozchwiały się. ’ Dysonans wniosła w 
ich harmonię oficjalna polityka wę­
gierska wybitnie egoistyczna, aby w 
okresie wielkiej wojny wręcz przeciw­
stawić się aspiracjom polskim i pójść 
niemal po linji polityki berlińskiej. 
Wspomnienia te możnaby puścić w 
niepamięć, skoro i tak historia zdepta­
ła niemiłosiernie wszelkie rachuby 
Stefana Tiszy, gdyby nie to, że wła­
śnie te wspomnienia rzucają swój cień > 
na chwilę bieżącą. Umieją powtarzają 
się, tylko roile zostały przestawione

Ta sama racja stanu, która naka­
zywała Dolitykom węgierskim z obawą 
patrzeć na wzrost wpływów polskich 
w monarchji, a następnie stanowczo 
wystąpić przeciw austro-polskiemu 
rozwiązaniu sprawy polskiej, dziś 
przeciwstawia interesy polskie aspira­
cjom węgierskim. Polska jest pań­
stwem jak najbardziej zaiateresowa- 
nem w stabilizacji stosunków politycz­
nych Enropy, Węgry zaś *1 w rewi­
zji, jeśli nie obalenin traktatów. Dla­
tego min. Zalc-ski mówił o stabilizacji, 
ale p, Walko wsoornniał tylko o „spra­
wiedliwości" i „prawie międzynarodo­
wemu Bn węgierska rzeczywistość —  
to „pogwałcenie" tego prawa, bo dąże­
nie Węgier —  to „naprawienie wyrzą­
dzonej w Triąnon niesprawiedliwości1'.

Na tym punkcie interesy polskie i

fraz m u  Bh ii Im s

sprzedaż gwi&dkótyi
po zniżonych cenach 
w  Firmie bławatniczej

UMl. II Halicka 13.
tak samo m  Filjac w Stryju, 
j>rohQpyo*M, iarnopoJu, Tarnawie.

-węgierskie nie schodzą fię i nie prę­
dzej się zejdą, aż Węgry dojdą do celu 
swych uroszczeń, aż będą mogły po­
wiedzieć: od dziś my także szanujemy 
traktaty i chcemy ich bronić. D :iś o- 
świadczenia takiego nic złoży żaden 
patrjota węgierski.

Dalszą konsekwencją tej rozbież­
ności jest to, że gdy Warszawa szuka 
kontaktu i zbliżenia z wszelkimi czyn­
nikami pokuju i równowagi, Budapeszt 
z natury rzeczy szukać mnsi oparcia 
o siły, prące do zmian. Stąd żywy kon­
takt z Rzymem nad głowami nasyco­
nych terytorialnie Jugosłowian. Stąd 
najgroźniejsze dla nas sympatje dla 
prądów rewizjonistycznych w Niem­
czech. Jeśli germanofilstwo zawsze

WaiszBir- 1. groama. (Te). G: P.) 
„Kurto? Warszawski" donoJ z Buka­
resztu, że na najbliższej seuiji Rady L. 
Na?, w Luganu rząd rumuński namierza

Warszawa, 1. grudnia, (ab). Do­
wiadujemy się, że w najbliższym 
czasie wojewoda krakowski Darowski 
zostanie przeniesiony w stan nie-

Wiedeń 1. grudnia, (teij: G. P.) Wo­
bec tego, że rzad auotrjacki oświadczy!, 
iż nią może przyznać urzędnikom pań- 
stwowypi więcej niż 30 prnc, toinę' 
cięży pj-iPsipioznej, organizacje urzędni­
ków wydały członkom swym zarządze­
nie, że w dniu 2. hm w południe ma 
się rozpocząć bierny opór we wezyst-

STRAŻ POKOJU, Z  DRUGIEJ

miało w Budapeszcie silną placówkę, 
to dziś jest ono wyraźniejsze niż kie­
dykolwiek. Berlińskie żale nad „ku- 
rytarzem pomorskim" ‘ niedawno wła­
śnie doczekały się. współczucia wy­
bitnego polityka węgierskiego.

Musimy powiedzieć otwarcie: mi­
mo pełnego zrozumienia dla tragedji 
Węgier, Polska nie może pójść ani 
kroku dalej poza swój żywotny inte­
res. I- jeśliby naruszenie traktatu w 
Trianon pociągnąć miało za sobą bo­
daj osłabienie traktatu wersalskiego. 
Węgry nie mugą liczyć ani na popar­
cie, ani nawet na obojętność Polski.

Natomiast z całą syupatją odnosić 
się będziemy do każdej akcji, legalnie 
usuwającej zło, dotykające Węgry. 0-

wystąpić z inicjatywą powierzenia Mai 
szalkowi POsnaskienra. roli arbitra w 
yjurawie sporu rumuńsko - węgierskiego 
na tle optantów.

podobnie powołany zostanie obecny 
wojewoda tarnopolski Kwaśniewski.
zaś województwo tarnopolskie obejmie 
dotychczasowy starosta w Równem 
Moszyński,

kich urzędach pocztowych, telegraficz­
nych i tsleionloznych. Ta uchwała or- 
ganizacyj urzędniczych . wywołała o- 
ęromne zaniepokojenie w lmlach kupie- 
"kich, które obawiają się, Że w razie 
ograniczenia ruchu pocztowo-telegr. u- 
cierpia bardzo..;/]! intetasy świąteczne.

sławiony „Berliner Tagebiafit“  połą­
czył wizytę -min. Walko z równocze­
snym przyjazdem iumuńskie^o min. 
spraw zagr. Mironescu, aby snuć baśń 
o polskiej akcji medjatOTskiej i anty-

o w a

sowjecki-m bloku. Ów „blok“  mógł so­
bie spokojnie darować, natomiast idea 
ziagodze^to drogą kompromisu węgitr- \ 
sko-rumuńskich antagonizmów uh 
jest obca dyplomacji polskiej i niewąt- - 
pi iwie pokrywa się z przewodnią linią 
polityki naszej, z linją pokoju, stabili­
zacji i usuwania1 konfliktów

FOZWOLENTA NA UŻYWANIE HER­
BÓW MIEJSKICH.

!T<d#nlreiTi nd nas7#<?n koresoondenfa.)
Warszawa 1. grudnia, (st) Min. 

spraw wewu. wyjaśniło w okólnika do 
wojewodow, że zezwolenie na używa­
nie herbów miejskich przez osoby i in­
stytucje prywatne, pozostawione jest u- 
znaniu władz powołanych. Z reguły 
prośby te należy traktować przychyl­
nie, jeżeli nie sprzeciwia się to inte­
resom’ publicznym. Udzielanie zezwo­
leń powinno następować w drodze u- 
ohwa.lv Ramy n iejskiej.

IW . REUMATYZMOWI. ISCHIAS. 
PODAGRZE. POSTRZAJfOM

nuTuTainy środek ]eczu.>-*y, n .w w jąey Sto
zastąpić żadnym innym  środkiem.

Dla kurac'i dom owych: jaiko mul natu­
ralny w  form ie kostek „P i-Q a“  (dla przy* 
rządzenia okładów w diomu/, albo isfco 
..Gamma-Kompressę" (gotow y okład) na­
daj# się do 30-krotnego użycia, a zetem  
jest tm i.

In form acja: osobiście: Apteka P. M:ko- 
lascna, Lwów .

Pisem nie: Biuro P iszczany dla Polski,
-U ..™  o—  .ry     ■' ' *

Uderzen ia k rw i do g łow y , śv-skaiiic 
w  oko lięy  serca, bralt tchu, uczucie stra­
chu, przeczu len ie nerw ow e, m igrena, nie 
pokój i bezsenność, fnojd hyć łatw o usu­
nięte p rzy  używaniu naturalnej wpdy 
g o rzk ie j „F rsn ciszk a-Jósefa ". Ścisłe da­
ne naukowe potw ierdza ją , ze woda 
„F ran ciszk a  J ó ze fa "  w wypadkach za ­
parcia p rzy  tych chorobach, da je  naj­
lepsze rezu lta ty  9499

P Ł A S Z C Z E  futrem pnybnns wysortewane
n r *  4  *o , 6 0 , 7 0
P c w ^ e ^ h n y  S lK ła d  O d z ie  xy P a 3ż Mikflirs^ha tê . !8 9

Mś r  Piłsudski arbitrem
W  SPORER RUMUŃSKO - WĘGIERSKIM.

Wojewcda tarnopolski Edz'3 
do Krakowa.

JEGO NASTĘPCĄ MA ZO TA C  P. MOSSTYŃSKl.
(T e le fon em  od naszego korespondenta).

czynny. -Na jego stanowisko prawdo-

Krwawe starcia w Ż p r z e b T L
STAR C IE  D E M O N S T R A N TÓ W  Z  PO LICJĄ . SĄ R A N N I 1 ZAB IC I, 

Zagrzeb, 1 grudnia. (T e l. G. P,)- Z ckazji uroczystości zw iązanych 
z 10-leciem istnienia państwa S. H, S., przyszło lu dziś do anlyscrb- 
skięh dem onstracyj i k rw aw ych  s’ ; rć m iędzy policją a demonstran­
tam i chorwackim i. Po obu stronne.] są straty. Słoweniec Petricz, pe­
w ien lO-letni chłopiec i 1 policjant zostali zabici. W ie le  osob odniosło 
cięższe i lżejsze rany. Demonstracje te odbyw ały się na pl. Jollaczicza 
i pod katedrą. Podczas nabożeństwa nacjonalistyczna m łodzież chor­
wacka w yw iesiła  w ieży kościoła ą  chorągw ie chorwackie, owinięte 
W  czarną krepę. Po lic ia  zdjęła m^yebiniast te chorągw ie z w ieży i 
z tego powmdu przyszło do starcia. Drugie krwaw e ffarc.ip mlodzieżjy 
Chorwackiej z policją  zdarzyło się prząd uniwersytetem . W  calem 
mieście panuje ogromne wzburzenie. Ubaw iają się iu  dalszych starć.

Bierny opór urzetiA ków 
a u s t r ia c k ic h .

POCZTA I TELEGRAF BĘDĄ SPARALIŻOWANE W  OKRESIE PRZEDSWIĄ-
TĘ32NYM.
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Uczczenie dziesięciolecia
Niepodległości Jugc-ławji.

UROCZYSTA AKADEM JA W  SALI IN S T Y T U T U  TECHNOLOGICZNEGO.
Lw ów , 2 grudnia.

( jp )  W czora j Ij. 1 grudnia, ora­
lni naród południowych Słowian 
obchodził dziesięciolecie zjednocze­
nia królestwa Serbów, Chorwatów i 
Słoweńców w  jedno niepodległe | 
państwo jugosłowiańskie. Cekm  
uczczenia . lego święta urządziła 
wczoraj L iga polsko - jugosłow iań­
ska we Lw ow ie

Uroczystą Akadem ję 
w sali Insly lu lu  Technologicznego. 
W zię li w  niej udział Liczni repre- 
zen.ar.ci w ładz cyw ilnych  i wojsko­
wych: woje w. Gołuchowski z sekr. 
Kirchnejfem, inspektor a rm ji gen. 
Norw id  - Neugebauer, kom. m ia- 
sla Nadoiski i w icekom Frankow ­
ski, prez. Prok. Hamerski, pułk. Czu 
ma, prez. Poczty Moszoro, wśród 
licznych przedstawicieli sfer uni­
wersyteckich prof. Balzer, prof. 
rekt. Paw łowski, konsul rumuński 
Chyliński, prof. Fischer, prof. L e ­
szczyński, prof. Lehr Spławiński, 
Galin, przybyły  na Akadcm ję pol­
sko - rumuńską z Czerniowiec prof. 
Nandris, oraz delegacje komi.etu poi 
sko-rumuńskiego, w iceprez. Izby 
handl. i przcm .Hoflinger, reprezen­
tant lw ow skeij Dyr. koleji t .  Czapor, 
przcds.aw iciele Zw iązków  słow iań­
skich na terenie Lw ow a, a w szcze­
gólności Zarząd L ig ! Polsko Jugo­
słowiańskiej z prez. Karchezym , 
wiccpr. Kaszubskim i sekr. Papier- 
Kowskim i licznie z en rana doboro­
wa publiczność.

Bardzo piękny program rozpo­
częto

słowo wstępne 
kustosza Ossolineum dra W . T . W i ­
słockiego, k lóry w nader interesu­
jącym  zarysie przedstawił rozwój 

m yśli państwowej jugosłow iańskiej 
przew ija jącej się od w ieków i zna j­
dującej swój w yraz w  watkach o 
w yzw olen ie  południowych Słowian 
z pod panowania tureckiego i au-

u l .  S z e  ł u i k h h  1 9  —  p o w r ó c i ł  

Prześwietlania Rentgenem
Upc/en e lim o i kwarcow i

TlIlKO I1I78Z IMS 4E OrUJuBlI
sprzedaje

PR7EMY.Ł BIELSKI
01 TO PERL jun. i Ska, 
L W Ó W , PL. SMOLKI 4, 

iel. 38-72.
Materjaly sukienne bielskie, w  

kuponach i resztkach na ubrania, 
raglany męskie, płaszcze damskie 

etc. o 50 proc. taniej,

strjackiego, a dochodzi do pełnej 
konsolidacji w  czasie w ielk iej w o j­
ny Mówca podkreślił bohaterstwo 
narodu, rządu i a rm ji serbskiej! 
A rm ja  w yparła z tery lor jum  w ła ­
snego, potrałila  się przegrupować i 
w r. 1918 zadać ostateczny cios wro­
gom pod Salonikami.

Po przem ówieniu dra W isłock ie­
go chór lechnicki odśpiewał

hymny jugosłowiańskie, 
przyjęte entuzjastycznie przez pu­
bliczność. Ż yw e zainteresowanie 
w yw oła ł w ykład prof. 'U. J. K. dr. 
Czekan o wskiego na lemat: „P od ­
kład rasowy Słow ian południo­
w ych".

Warszawa 1. grudnia. (Teł. G. P.) 
Podkomisja prawnicza omawiała dziś 
art. 87 prawa o nstroju sądów, normu­
jący warunki, pod Morami ufzędnicy 
referendarzy Min. Sprawiedliwości, u- 
rzędnicy Prokuratorii Generalnej, of. 
cerowie Korpusu Sądowego i urzędni­
cy innych działów administracji pań­
stwowej mogą uzyskiwać stanowi! ka 
sędziowskie.

Po dyskusji podkomisja oświadczy­
ła się za -kreśleniem paiagr. 2 art. 87,

Warszawa 1. grudnia, (st) „Pres: 
dowiaduje się, zJto.uuLjsja m.ędzymini- 
sterjalna do spraw rezerw zbożowych 
w  dniu wczorajszym na posiedzeniu 
odbytem w Min. spraw wewn., przy. 
jęła dc wiadomości fakt nabycia przez 
Związek spożywłfów Raplitej Polskie'] 
(,rSprlem‘‘) większego transnorta psze- 
rtcy na Węgrzech. Pszenica ta jest

Bytom, U grudnia. (Tel. G. P.). U- 
kazało się tu rozporządzen.e pruskiego 
ministra spraw wewnętrznych, zansą- 
dzajjue przymusowy powrót polskich 
robotników sezonowych do kraju. W

Artystka opery p. W . Pastówna 
odśpiewała bardzo pięknie pieśni 

jugosłow iańskie; poezje „Nowe po­
kolenie" Szanticza i „Bunt" w tłu­
maczeniu polskiem, w ygłosił z w iel 
ką dynam iką art. teatru p. L. K ie- 
lanowski, poczem Chór technicki 
odśpiewał „Dwie dole" .i pieśń serb­
ską „Jedrańsko more“.

Na zakończenie przedstawiciel 
m łodzieży jugosłow iańskiej stud. 
med. Michajlowicz w yraz ił podzię­
kowanie przedstawicielom  w ładz i 
gościom, którzy zaszczycili Akade­
m ię swoją obecnością oraz Kom ite­
towi polsko - jugosłowiańskiemu 
za 'Urządzenie tego obchodu.

umożliwiającego przejście do sądiowni 
ctwa urzędnikom innych działów ad­
ministracji jądowej, oraz za dudaniem 
postanowień, iż kieiowuiczc 'stanowiska 
w Budownictwie będą mogli objąć n- 
rzędnicy refęreniiarecy Min. Sprawiedlł 
wości, adwokaci, urzędnicy Prokurato­
rii Generalnej i uli^erowie korpusu 
sądoweero po odbyciu tuż przed nomi­
nacją służby sędziowskiej w charakte­
rze sędziego przez ilość lat przswidzia 
ną art- 85 prawa o ustroju sądów.

przeznaczona na interwencję w ośrod­
kach przemysłowych w okresach nad­
miernej zwyżki cen na mąikę i pieczy­
wo pszenne. Pszenica ta obok poważ­
nych zapasów żyta stanowić będzie 
nilny atut w akcji państwowej rezer­
wy zbożowej i dale rękojmię skutecz­
nej walki w obronie szerokich rz_sz 
sj żywców.

myśl tego rozporządzenia powrotowi 
urzymnsowemn pod'egają wszyscy ro­
botnicy rolni, którzy przybyli do Nie­
miec po 1. styc&nia 1919 r. i przeby­
wali tam do 31. XII. 1925 x.

2 4 P A J C I E
U  'to orvgh  pata towans g iry { ‘ utki)D ^ iT K I

Fab . frilz , ? G  Ć ł . “
W Ł. K W A Ś  ^IEW SK

i Fe. F a C H O LC ZYK  
WARSZAWA, Im szm  10''.

Premjei wlewki pragnie się zdjąć spe­
cjalnie sprawą przedterminowej ewa­
kuacji Nadrenji.

i »O L A (A  A M F R Y K . U  M ARSZ.

P IŁS U D S K IE G O .
W a!sy,*wu, I. grudn ia (T e l. G. PO'. 

30 listopada br. M arsza lek  Piłsudski 
p rzy ją ł w  B elw ederze delegac ję  Zw iązku  
Narodowej,-. Po lsk iego  w  Am eryce, p ro­
wadzoną p r .e r  pp Rusinka i kap. Fu- 
lr/slfcgo

— .. .. o .  ■ ■

R A D A  E K O N O M IC Z N A  M iN IS T R O W .
W w rss jw s , 1 grudnia (Tek  G °  i. 

1. Km jo d  prrew . P rem jera  Bartla  o d b y ­
ło  się gósiedsęn ie kom itetu  ekonom icz 
nago ni:i)is>i c w, na k tórem  za ła tw iono 
szereg spraw  bieżących.

 o—<
ZJAZD RADCÓW HANDLOWYCH.
W atczaw n , 1. g iu dn ia  (st) W  poło  me 

grudnia c U c d z ie  się w  Min. F rzem . i 
H andlu I jn r ł l  radców  hand low ych  p rzy  

poselstwach polskich zagranicą O brado­
wać bed', on: nad sprawam i ewentualne­
go roz>:..p.vri,Ii! naszych ryn k ów  zbytu I 

uspu w i t c i ia  naszeg > obrótu  tow arow ego  
Zdgib i ieą

  O------
NOWY WYSŁANIEC KAPITAŁU

ANGIELSKIEGO W  POLSuH.
(TeJpfnnem od nasze<m korespondenta.)

Warszawa 1. grudnia, (st) W.'.pónie 
działek przybywa do Warszawy z Lón 
dynu p. Brand, przedstawiciel wielkie­
go Banku angielskiego Lazar Bmyti ii 
P. Brand, który będzie gościem p. De- 
seye, przybywa w  cplu zorientowania 
się w sytuacji na naszym rynku linan 
sowym. Bank T.azar Brotners w Lu«- 
dynie jest —  jak wiadomo — jednym z 
banków, które współdziałały w sfinali 
zowaniu polskiej pożyczki jtabiliza* 
cyjnej.

—— o- -
POLSKI KAPITAŁ 

NIE BRAL UUZTALU W  SZWINDLACH 
P. ROSENBLATTA.

Wiedeń 1. grudnia (Tel. G. P.) Do­
chodzenia przeciwko spekulantowi giel- 
iowemu Ro jnblattowi wykazały bez­
podstawność jego :ezuań, jakoby aku« 
-urwał akcje cementowe na zlecenie 
' akiegoś komsoroiu -i polrkiego. Okazu­
je się, że Rosenblatt zwrócił się do nie­
jakiego dra Kuttera (z Wanszawyl z pro­
pozycją, aby odkupił od niego pakiet 
rkcyj cementowych. Rokowania te jed­
nak rozbiły się z powodu wygórowanej 
ceny. Pośredniczył dr Lemberger, któ- 
-y zaznaczył, że sam poniósł również 
poważne straty na spekulacji akcjami 
oolsknmi.

■' o . ■
"KARB SGWJBCKI POD ZNAKIEM

INFLACJI.
Moskwa, 1. grudnia. (Tel. G. P.). 

Kierownicze koła sowieckie poważnie 
liczą się z tem, że w najbliższej przy­
szłości trzeba będzie oprzeć gospodar­
kę pieniężną na inflacji. Suma bank­
notów znajdujących się w obiegu —  
zwiększa się w śzybkiem tempie i gdy 
dnia 1. października 1927 r. było w 
obiegu banknotów ha sumę t,bS8.3 
milj. rb., do dnia 1. października 1928 
suma ta wzrosła do 1.971.44 milj, rb., 
a dnia 1. listop. rb. do 2.110.7 milj. rb.

Mussolini przybędzie 
do Łupano

I WEŹMIE UDZIAŁ W  NARADACH NAD EWAKUACJĄ NADRENJI.
Rzym, 1. grudnia. (Tel. G. P.). W  | podobno obok ministrów Ghamberlai- 

tutejszych kołach politycznych przy- ne‘a, Stiesemanna i Brianda ma 
pisują duże znaczenie grudniowej se- wziąć rówi ież ndział na wyraźne swe 
sji Bady L. Nar. w Lugano, na której I łaV*e i mrewlet Mussi lini.

P E  W S Z r  FiLM DZW1FK W f  p t.
W  n jb l ższych dni ch 

p ie rw szy ,ze -n y ch  k in o . a trów  L w ow a .
„S K R Z Y D Ł A  - W .njs i i  W  n jb l ższych dni ch na ek  anarh

K O B IE T A  TO O R Z E C H  “
w edług p 'w ie ś c i  M A U R YC E G O  D E KO BR Y: P L A C  P iG A L -
LT, O  P Ó L  I > C V “  W  g łów n e, ro li K  )Ł A J  RYM SK1 - -

Ogranic^ekk e dostępu do 
sądownictwa.

UCHWAŁY PODKOMISJI PRAWNICZrj. —  KTO MOŻE UZYSKIWAĆ KIE­
ROWNICZE STANOWTLKA W  SĄI'OWKIPTWIE.

Kino „LEW

Pszenica wę; dla Pilski.
RZĄD NASZ GROFSTł^ pTTttt>. ZPOŻOWE.

fT e le fon ei.1 od naszego korespondenta).

NIeirsy wys:edlarę polskich 
robotników.

MIN. GRZESINSKI WYDALA OBIE SYS ASÓW Z TERYTORIUM PRUS.
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szyHan ml ml
poszukała ulgi w objęciach śmierci.

SAM OBÓJSTW O ZAG RO ŻO NEJ RU M ACJĄ W D O W Y  P R Z Y  UL. K R AS IŃ SK IE G O . —  ZA R Z Ą D C A  R E ­
ALN O ŚC I I A D W O K A T  W  JEDNEJ OSOBIE, Z W Y C IĘ Ż Y Ł . —  GAZ, P R Z E S ZE D ŁS ZY  PR Z E Z  GUMO­

W EG O  W Ę Ż A  I PU D E ŁK O  Z  T U -T E K , U Ś P IŁ  D E S PE R A T K Ę  N A  W IE K I.
Lw ów , 2 grudnia.

( — )  W czora j rano w ładze po li­
cyjne zostały zawiadom ione o wslrzą 
sającem samobójstwie, popełnionem 
przez starszą już kobietę, która zde­
nerwowana szykanami, nie mogąc 
już dłużej w alczyć z przeciwnościa­
mi, dobrowoln ie usunęła się ze świa 
la ,

W  realności p rzy  ul. Krasińskie­
go 27, zamieszkała 48-lelnia Klemen 
tyna Ziembińska, żona zarządcy 
dóbr z Grybowa wraz z synem Je­
rzym , studentem Politechniki. Re­
alność ta jest własnością niejakie­
go Linknera, stale m ieszkającego w  
W arszaw ie, a zarządcą tej realności 
o,raz pełnomocnikiem właściciela 
domu jest adw. dr. Tomasik.

N iew iadom o dla jakich pow o­
dów  dr. Tom asik  prowadził odda- 
wna spór m ieszkaniowy, aż wkoń- 
cu

uzyskał prawo rumacji.
Eakt ten podziałał niezwykle aepry 
mująoo na p. Ziembińską, którą 
ten proces kosztowa! widie nerwów  
i zdrowia. Ostatecznie nerwy w y ­
pow iedzia ły posłuszeństwo, wobec 
czego postanowiła usunąć się.

wykonaniem  lego posta­
n o w ie n i zostaw iła list, zaadreso­
wany do syna, w którym  zaw iada­
m ia go, że odbiera sobie życie z po­
wodu maltretowania jej przez adw. 
Tomasika, do którego czuje ogrom­
ny żal. Po napisaniu tego listu, o 
godz. 3 nad ranem udała się do ła ­
zienki, gdzie do przewodu gazow e­
go włączyła

węża gumowego, 
a drugi koniec przyłożyła do pudeł­
ka z tutek, poczem położyła się na 
ziemię, przykryła kocem i przyło­
żywszy sobie

pudełko z tutek,

przez które przesączał się gaz do 
nosa i ust, poczęła powoli go wdy- 
chiwać, aż straciła przytomność.

Dopiero rano służąca po wejściu 
do łazienki zauważyła swą panią 
lezącą na ziem i bez życia i zaalar­
m owała dom owników . Na m iejsce 
wypadku przybyła natychmiast ko­

m isja sądowo - policyjna. Po poro­
zumieniu się z prokuraturą, zwłok,, 
denalid  zostawiono rodzinie.

Tragiczna ta śmierć wywołała  
wśród szerokich sfer mieszkańców 
ul. Krasińskiego i sąsiednich olbrzy­
mie wrażenie.

Tajemnicze włamanie do kasy
głównego dworca we Lwowie.

W Ł A M Y W A C Z E  Z A B R A L I 60 T Y S IĘ C Y  ZŁO TYC H .

Lw ów , 2 grudnia.
( — )  W  kasie stacyjnej głównego 

dworca, m ieszczącej się w  budynku 
położonym  przy ul. Dojazdow ej 
przed zamknięciem kasy stw ierdzo­
no w  piątek wieczorem, iż znajdu­
je się w niej 60 tysięcy złotych 
w  gotówce. Po tern kom isyjnem  
stwierdzeniu kasę zamknięto i obaj 
kasjerzy udali się do domu.

Rano dnia następnego tj. w  so­
botę, gdy kasjerzy p rzybyli do biur

i rozpoczęli urzędowanie, po otwar­
ciu kasy z przerażeniem stwierdzili, 
że cała ta gotówka w tajemniczy 
sposób zginęła. Na kasie bow iem , 
która była zamknięta, nie znalezio­
no żadnych śladów, klóreby wska­
zyw ały, iż operowali lulaj zawodo­
wi w łam ywacze. Natomiast nie u- 
lega wątpliwości, że złodziej kasę 
otworzył normalnym kluczem, 
względnie dorobionym i po zabraniu 
gotówki, kasę z powrotem  zamknął.

Obłąkaniec na czele szajki 
włamywaczy

CHORY NA MANJĘ WIElłĘOgCI KIEROWAŁ KROKAMI BANDYTÓW.
Berlin 1. grudnia. (Teł. G. P.) Po 

lic ja kryminalna w Solingen zdołała 
ująć kil kanasta bandytów, którzy po 
re)nili dotąd 50 wielkich włamań v 
Niemczech. Hersztem szafki był crzlo 
wiek chory na manję wielkości, któr

(ażdy powinian z o s i a ;  
członkiem L  0. P.  P«

Pozmny Poznański uciekł
przed strzałami posterun^owrgo.

ZOSTAŁ PRZYTRZYMANY, ALE WSPÓLNICY UCIEKLI.
Lwów 2. grudnia.

(—■) Ub. nocy post. Jan Brudziń­
ski spotkał na uh Zbaraskiej znanego 
sobie złodzieja Piotra Poznańskiego, nio 
sącego torbę i woreczek. Na pytanie, 
skąd idzie, odpowiedział, że wraca ze 
stacji kolejowej. Gdy posterunkowy za­
powiedział mu aresztowanie, Poznań­
ski rzucił się do ucieczki. Post. Bru­
dziński strzelił za nim z rewolweru, 
lecz chybił. Dopiero później w  pościgu 
dopadł go na ul. Grunwaldzkiej. Gdy 
zamierzał go skuć, złodziej rzucił me 
pod nogi łup i  ponownie zaczai ucie­
kać. Znów post. Brudziński kilkakrot­
nie strzelił, też bez skutku, aż wreszcie

dopadł go na ul. Modrzejewskiej, gdzi 
wespół z drugim posterunkowym ski 
go i doprowadził do komisarjalu. Poć 
czas rewizji znaleziono przy złodziej 
świder do rozprówania zamku, lata 
kę elektryczną oraz torbę ręczną.

Jak następnie stwierdzono. Poznać 
ski wraz z nieznanymi narazie tow? 
rzysza.mi dokonał włamania do rectar 
rami Adolfa Bttchsbauma przy uh Lwrw 
skich Dzieci 18, skradł tam mnóstw' 
tytoniu i papierosów oraz zoiówkę 3Pr 
zł. Ponadto złodzieje rozbili wszystkh 
szafy oraz dwa automaty i bocznem 
drzwiami wyszli. Za towarzyszami Po­
znańskiego wszczęto poszukiwania

nra miar ora mini irrłm.
OD PŁONĄCYCH MAT ZAJ^Ł SIE CAŁY BUDYNEK.

po długiej kurac.i nieuleczony uciek 
z domu oblekany ch.

D O K I M L N T Y  P O L A K Ó W , B. Ż O Ł N IE - 

L2>  A U S T R IA C K IC H .

W arszaw a, 1. grudnia (Tel. G. P .l. 

Min. obrony narodow ej w P radze  nade­
słało do orh iwum  w o jskow ego  dokum en­

ty b. ż< im erzy  austrjackich, obyw ateli 
poRkich. będą one przestane do PIv'.T. 

według D ieisc przyna leżności tycli żoł 
r ie r z y  w  czasie służby w  b. arm ji ausiro- 

wegiersk ic j. Za interesowani w inni iw ra -  
cać s.ią w li j spraw ie do tej PKU._ na 
k tó re j m ieli przynależność do gm iny w  

czasie służby v> b a rm ji austro-węg.

g  Aóle b ęd z ie s z  pijał

HE6MTŁ HPlONA
Ga unsk .£X RA“

w z e  _n m m s fc c w u i u

D . S C N W R Z
S P E C J A L IS T A  CITOKÓB W 

N Y C H

i skórny h. r z 
, osm  tyK . Se 

i skórnych oraz —  kooim -i, sj, b. . - 
kundarjusz szpitala państw., Lw ów , ul 
SŁO W A C K IE G O  4,, naprzeciw  gt. poczty. 
Leczen ie plam, brodawek, w łosów  e lek ­

trolizą, dtaterm ą i lam pą kwarcową. 
B ezoperacy jne usuwanie ży laków .

Teł. 16— 61.

B E ZR O B O TN Y  B O M B AR D U JE  P A R L A ­

M ENT AU STRJACK1.

Wiedeń, , grudnia (Tel. G. P .); IL-ćś 
przedpoU ianien. pew ien  bezrobotny szo 
f i r  cisnął k i a  ogrom nych  kam ieni im 

gmach parlam entu, druzgocąc 4 wielkie 
szyby w  s:di m in is lcrja lu e j. Aresztow any 
sprawca , zamachu na parlam ent" zeznał 
iż popełn ił len czyn, aby zem ścić się z.i 
swe ro zp a li l:we położenie.

 U------
JAK FRANCJA ZREDUKOWAŁA SWE 

ZBROJENIA MORSKIE.
Paryż 1. grudnia. (Tel. G. P.) Na 

posiedzeniu komisji spraw zagr. Ley- 
gues wykazał, że od r. 1918 marynarka 
(ranieni.ika spadła z 8E0 0C0 ton do 
400.C00 ten. Do roku 1922 Francja 
wybudowała jednostek morskich żale- 
dwie 28.GC0 ton, podczas gdy Włochy 
8P.C00, Japonja 465.000, Stany Zj 
870.000, Wielka Brytanja 1 170.000 
Budżet marynarki francuskiej na rok 
1929 jest niższy o 26 proc. od budżetu 
w r. 1914, podczas gdy budżet Stanów 
Zj. wzrósł o 165 proc., Japonji o 120 
proc., Włoch o 15 proc.

WYBORY W  SOWIETACH.
Wiedeń 1. grudnia. (Tel. G. P.) „N. 

Fr. Presse“ donosi z Moskwy, że roz­
poczęła się tam już kampanja nowych 
wyborów sowieckich, która wywołała 
silną reakcję wśród chłopów, popełnia­
jących akty terroru na kierowniczych 
osobistościach sowjeckich.

lewolła w orowincj] Ezlezw k-
H slsztyn.

LANDBUND W ZYW A CHŁOPÓ W DO CHWYCENIA ZA BROtf.
Berlin, 1. grudnia. (Tel. G. P.). 

Voss. Zeitung" donosi, że w okręgu 
zlezwioko-holszi.tyńskim doszło w o- 
tatnich dniach do wykroczeń prze- 
iw władzom podatkowym i aimini- 
fracyjnym. Urzędnicy podatkowi i 
milicjanci w ostatnich dniach byli 
napadani i pobici. W kilku m ie jsco ­

wościach oddziałom policyjnym zata-

rasowywano drogę kłodami drzewne- 
mi. Na zgromadzeniach chłopskich i 
L.andbundu przywódcy wzywają o- 
twarcie do niepłacenia podatków i do 
bronienia się siłą i gwałtem przeciw 
żądaniom władz podatkowych. Latid- 
mnd otwarcie wzywa swoich człon­
ków do chwycenia za widły i stizetey.

„Strzplai. iak do nsa!“
Z L U Z IE J E  D E SE K  S T R Z E L IL I D O  P  OS STE  R U N K f i W EGO K O Ł O  E O G A T K I

S TR YJS K IE J .

Lwów. 2. gnuomn
( —■)' W  realności p rzy ul. M arcina 

24 zna jdu je się c iep larn ia  kw iatów  oraz 

w y tw órn ia  mat p. M ieczysław a , W alu - 
szewsfcicgo. W czo ra j rano oko ło  godz. s. 
z n ieznanej na razie  przyczyny m aty za ­
częły się palić, a pon iew aż je3t to m it ; .

i ja ł  ła tw o palny, pow stał w ielk i ogień, 

który  *z > b ł-  o t ją ł  ca ły  budynek . Zaalm  

slraz pożarna przybyła, cały  budynek 
stał w  p łom ieniach. Po ugaszeniu oan a 

stw ierdzono, że sufit, dach oraz w e­

wnętrzne i.iząd zen ie  zosta ło  zniszcz•>n<*.

Lwów. 2. griidn;
I— ) W t ; o ra j w ieczorem  doniesiono 

I. k om isariatow i, że w pob liżu  rogatki 
Slryj.-Jti. w zkłaclzie drzew a złodzie je  

kradną P rzyb y ły  na m iejsce p-iit.
H o rek  zauw ażył dwu osobn ików , bie 

dzącycb u. iurze, naładow anej deskn.nl. 

Na jego  w :dok, jeden  z nich zaw ołał: 
„Strzelaj jak do psa!“. W  tym samym

m om encie ć w  drugi osobnik strzelił kil 

kakrotu ie do prst. F lo rka , ale chybił. W  

odpow iedzi post. F lorek  rów n ież strz 'id  
z rew o iw e iu  i zdoła ł p rzytrzym ać jedne­

go z n ltl.. n ie jak iego  Jana llryc-nuię. 

Dalsi s j—,v  ry zb iegli. D ° l ,ie rO późną no- 
en w  Sokoln ikach aresztow ano d ru g i-g j 
sprawce T rm ts za  Duziaka. Za resztą z ło ­
dzie i | o zu k iw an ia  trw a ją
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Odnalezienie Fanci Promisówny!
Po dramatycznej scenie na ul. Legjonów, ojciec odzyskał córkę, utra­
coną przed rokiem. —  Służąca Woj tynków a odpowie za uprowadzenie.

Lw ów , 2 grudnia.
( — )  Dokładnie przed rokiem  

wiele hałasu narobiła we Lwowie  
a w  szczególności wśród sfer żydo­
wskich sprawa tajemniczego zni­
knięcia 14 lat wówczas liczącej 
Fanci, córki kupca Józefa Promisa, 
zam. w III dzieln icy.

Jak Czytelnicy nasi soibie p rzy ­
pomną, już od pierwszej ch w ili po 
zniknięciu Prom isówny, krążyły 
wersje, iż

została ona uprowadzona 
do jakiegoś klasztoru przez służącą

Piomisów, Marję Wojtynko. P o ­
szukiwania zarządzone iprzez w ła ­
dze, doprowadziły do wyśledzenia 
Wojtynkowej, klóra jednakowoż 
stanowczo zaprzeczyła, by m iała 
coś wspólnego z zaginięciem  pow ie­
rzonej je j opiece Fanci. W obec bra 
ku jakichkolw iek konkretnych do­
wodów, W ojtynkową zwolniono. 
Rodzice Prom isów ny nie ustawali 
w zabiegach, m ających na celu od­
nalezienie córki i stanowczo by li 
przekonani, że została ona uprowa­
dzona do klasztoru.

Oblężenie klasztoru na ul, Sieniawskiej.
W  miesiąc później opinja żydo­

wska. Lw ow a  została zaalarmowana 
wielkiemi zajściami, 

które rozegrały się przed murami 
klasztoru grecko - kat. Zgromadze­
nia SS. Służebniczek przy ul. Sie- 
niawskiej. Oto ktoś z krewnych 
Prom isów , przechodząc pewnego 
dnia w  styczniu tą ulicą, .ujrzał w 
oknie twarz dziewczęcia, łudząco 
podobną do zaginionej Fanci. O 
swojem  odkryciu zaw iadom ił rod zi­
ców Prom isowny, k tórzy z c,alą fa ­
langą krewnych i znajomych udali 
się na miejsce. Istotnie, Prom is z

żoną przybywszy na podwórze kla­
sztoru, we wskazanem mu oknie 

ujrzał swoją córkę, 
która po kilku sekundach zniKła 
wewnątrz celi 

Na wieść o znalezieniu córki Pro- 
m isa zebrały się tłumy współwyzna 
wców, które zamierzały siłą wtarg­
nąć do klasztoru i Proinisównę o- 
debrać.

Na wieść o ekscesach policja w y ­
siała oddział posterunkowych, któ­
ry demonstrantów usunął. Sprawą 
rzekomego pobytu Promisównej w  
klasztorze zajął się wydział śledczy.

a  śledztwo w  tej sprawie ob ją ł sę­
dzia  Niementowski. O czyw iście 
śledztwo to musiało utknąć na m ar­
twym punkcie, gdyż brak było 
świadków uprowadzenia, a uprowa­
dzonej nie można było znale.ść'v I 

Promis nie dał za wygraną. —

M iał pewność, na podstawie licz­
nych poszlak, że córka jego —  m i­
m o wszystko — przebywa w  kla­
sztorze we Lwowie i wszystkie 
chw ile  wolne od zawodowego za ję­
cia poświęcał na poszukiwanie có i- 
ki.

Spotkanie na ul, Leg jonów.

Audjencja ojca u ks. metrop. Szeptyckiego
Wszelkie jednak w yw iady, oraz 

przesłuchania przełożonej klaszto­
ru pozostały bezowocne i sprawa 
na jakiś czas znowu ucichła. P ro- 
m isow ie m im oto nie ustawali w  
swoich poszukiwaniach i w  kilka 
m iesięcy później znowu dow iedzieli 
się, iż przewidywania ich są słu­
szne i że córka ich znajduje się w  
rękach zakonnic obrządku grecko- 
kat.

W obec posiadania pewnych ści­
słych danych, uzyskał Prom is 

audiencję u metropolity , 
g.ecko - kat., ks. arcybisk. Szep­
tyckiego, który stroskanego ojca za­
pewnił, iż nic mu nie wiadomo o 
uprowadzeniu jego córki przez ja ­
kiś klasztor grecko - kat. i na dowód
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swej dobrej w oli udzielił mu glejt 
zezwalający na zwiedzenie wszyst- 
kiełi klasztorów żeńskich obrządku 
grecko - kat. podległych jego Me- 
tropolji.

Równocześnie sprawą lą zajęła 
się intenzywnie Prokuratura, która 
oskarżyła ponownie Marję W ojtyn ­
ko o uprowadzenie Fanci Promis,

Już od kilku dni miał on całkiem 
pewne dane co do tego faktu i bez 
przerwy inwigilował klasztor SS. Słu­
żebniczek. Aż oto wczoraj po . godzinie 
5-fej na ul. Logjonów, w pobliżu Kasy 
Oszczędności liczna publiczność prze­
chodząca o tej porze przez ul. Legio­
nów, była świadkiem wielce 

dramatycznej sceny, 
która taru się rozegrała. Ulicą tą. prze­
chodziła m 'tej porze siarsza osoba w 
szatach zakonnych, a obok niej dziew­
czyna w wieku około lat 15. Naraz do 
obu tych niewiast przystąpił niezwy­
kle zdenerwowany mężczyzna, którym 
okazał się Józef Promis i donośnym 
głosem zawołał: „Feiga!".

Na dźwięk tego imienia dziewczy­
na towarzysząca zakonnicy przystanę­
ła, zwracając swą twarz ku P.omiso-

wi. który z całą stanowczością rozpo­
znał w niej

swoją córkę Pańcię.
Towarzysząca dziewczynie zakon-' 

niea poczęła w jaskrawy sposób de­
mentować twierdzenie Promisa, utrzy­
mując, że towarzyszka jej nigdy nie 
była żydówką i zapewne zachodu po­
myłka. Promis jednak nie dał się 
wprowadzić w błąd. W  jednej chwili 
zebrał się iłum, który wobec zakonni­
cy począł przybierać groźną^jiostawę, 
stając całkowicie po stronie Promisa. 
Po paru minutach niezwykłego naprę­
żenia i zdenerwowania, które udzieli­
ło się licznym świadkom tej dramaty­
cznej sceny, przybyli dwaj posterun­
kowi, którzy wszystko troje sprowa­
dzili do biur policyjnych. Zakonnicą 
okazała się siostra Lubynia.

Oddanie córki rodzicom.
Tutaj niebawem zjawili się z inter­

wencją zastępca prawny p. Piomisa 
adw. dr. Roseukrauz, oraz senator dr. 
Sehieiber, żądając wydania córki oj­
cu z powołaniem się na par. 145 ust. 
cyw., który powiada, że rodzice maja 
prawo poszukiwać swych zaginionych 
dzieci, żądać wydania zbiegłych i 
z pomocą zwierzchności sprowadzić 
zbiegów.

Jak nas informują, zachodzi tu
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P rzez  40 a t w yp rób ow an , n eza- 
w  dn ie  s k u w m a ■v preparat!

ZnaRo.7ii.if 5 ’ oflsR ocnronny organouu 
oddoc..omych!

Za azcin  je s t  to  środek  w y tw a rza ­
ją c y  k tew  i pobudza jący apetyt. 
P raw d z iw y  ty lk o  z m arką ochronną

„3 JODŁY
Do nabycia  w e  UlSJifSli:ICII PptPRoCfi
i drop. i  tam , gd  o rek lam a w i-  

di czna.

S PE C J A L IS TA  CHO RÓ B SKÓ RNYC H  

I W E N E R Y C Z N Y C H .

Dr. LAUTERSTEIN
Lw ów , Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Leczen ie  w łosów , plam, znam ion e lek tro­

lizą , lam pą kw arcow ą. 8115-10

Dt t i i - r i t t E n - n t i a m u u i
Zobacz wykaz 4-tej serji w  granych 
„ G P . I M A  S .  A .  w  V, RAK  WIE

p -em ij w  zegarkach  T czeko ladach  Fabr 
-  o łoszony na osta tn ie j str. n icy  - - - -

wypadek zbrodni z par. 97 ust. kam., 
tj. zbrodni gwałtu publicznego przez 
uprowadzenie. Paragraf ten mówi, że 
jeżeli nawet uprowadzana osoba miała 
lat 14 i dała swoje przyzwolenie, mi­
mo to na osobę dopuszczająoą się u- 
prowadzenia nalrży nałożyć ka.ę od 
6 miesięcy do jednego reku. W pierw­
szym rzędzie do odpowiedzialności tej 
pociągnięta będzie Marja Wojtynko, 
która dokonała bezpośredniego upro­
wadzenia.

Dowiadujemy się, że Wydział śled­
czy postanowił Pańcię wydać rodzi­
com, co się też stało. Upri wadzona 
dziewczyna po tucznej nieobecności 
znalazła się znowu na łonie rodziny.

mm

Sensacyjna kradzież
W cukismj Zalewskiego.

SKRADZIONE BUTONY ŻONY DYR.
ŚCIGANA, PORZUCIŁA 

Lwów 2. grudnia.

(— )- W  piątek wieczorem przed 
przedstawieniem jubileuszowem ar­
tystki Teatrów miejskich p. Rowiń­
skiej, wybierająca się do teatru mał­
żonka jednego z dyrektorów Teatrów 
miejskich, p. Zarembina, wstąpiła na 
podwieczorek do cukierni Zalewskiego. 
Ponieważ przedstawienie piątkowe

TEATRU ZAREKEY. —  ZŁODZIEJKA 
JĄ, ALE OPRÓŻNIONĄ Z  PRF.CJO

miało charakter uroczysty, więc p. 
dyr. Zarembma ubrała się w odpo­
wiednią toaletę i precjoza. M. i. miała 
w uszach butony brylantowe, przed­
stawiające

wartość 3.000 dolarów 
Po przybyciu do cukierni Zalewskie­

go p. Zarembina obawiając się, by 
brylanty nie wypadłby z uprawy,

W KAWiAhNI ,.LOc'VHE L w ó w  
w 3 go Ma ę

występow ać b id ą  od 1. grudn ia następujące p raw dziw ie  a trakcyjne s iły  jak : 
M AR YŚ  ZAM O JSK A, k ró low a  pieśni ludowych, O LG A  S TR Y JE Ń S K A  atrak­
c ja  tanecana, Ż U K O W S K A  i N IK L A R S K I sensacja XX. w ieku ! E D W A R D  
REJ n iezrów nany hum orysta satyryk  z swoim  n ow ym  repertuarem . L O L A  
J A N K O W S K A  w yb itna  subretka. L I L I  N O W IC K A  tańce ekscentryczne. D IN
i D O N  ? ? ? —  Począ tek  program u w K abarecie  o godz. 10-tej wiecz.
r ln iE f i  W  ł> « r y p »  o  J9  ł o f  —     ___ .—_ \\7 o n f r s )  O A C 1 ^

I

W  ŚCI«KU PORWAŁA TOREBKĘ. —  
-SÓW I PIENIĘDZY.

w zględn ie  cały. k o lczyk  nie w y le c ia ł 
z uszu, zdjęła butony, włożyła do etui 
i schowała do torebki ręcznej, którą 
następnie zawiesiła na krześle obok 

j siebie.
W czasie, gdy. p. Zarembina zajęta 

była spożywaniem podwieczorku, na­
raz ncznła obok siebie ścisk i zauwa­
żyła, że jakaś kobieta gwałtem prze­
pycha się obok niej. Gdy instynktow­
nie odwróciła się, by sięgnąć pc toreb­
kę, z, przerażeniem stwierdziła, że

wisząca dotąd na krześle torebka 
znikła.

Szybko zorjen tow a ła  się p. Zarembi­
na, że torebkę musiała skraSć najwido­
czniej owa przeciskająca się kobieta.
Gdy spojrzała za nią, ujrzała ją już
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Cz£xolada

ijfima ańczuwa

Rozprawy przed przemyskim
sądem przysięgłych.

uchodzącą szybko drygiem wejściem 
na nl. Koralnicką,

P. dyr. Zarembina natychmiast 
wybiegła za uciekającą, ale nie zdą­
żyła jej natychmiast przytrzymać. U- 
ciekająca podążyła w stronę nl. Cha- 
.ąiuzyzuy, następnie przeszła przez 
ul. Staszica i znikła z oczn ścigającej.

Podążając za zhięglą, ujrzała p. 
Zarembina na drzwiach bramy domu 
przy ul. Staszica 6

zawieszaną swą torebką, 
którą złodziejka w pościna tam umie­
ściła. J%ż uradowała się p. dyr. Za­
rembina, ale radość ta była krótko- 
(rwała, —  albowiem otwarłszy to­
rebkę stwierdziła, żc złodziejka zdoła­
ła zabrać bntony

oraz plik banknotów. 
Złodziejka znikła bez śladn tak, ze 
d-awzy pościg okazał się już bezcelowy.

Poniósłszy tak dotkliwą stratę, p. 
dyr Zarembina udała się natychmiast 
do teatru, zawiadamiając stamtąd po­
licję o przykrej przygodzie. Policja 
wdrożyła natychmiast dochodzenia, 
które na raz.e nie wydały żadnego 
wyniku.

RABUNEK

Przemyśl w  grudniu.
Jako oskarżony o zbrodnię rabunku 

i gwałtu publicznego staje przed sądem 
przysięgłych niejaki Aleksander Gliń­
ski, z  zawodu młynarz, który na ul. 
Jagiellońskiej obrabował nauczyciela, 
Elżbietę Lasoniówuę i Eugeniusza Dę­
bickiego.

Gliński, znany nicpoń i włóczęga
zaatakował wymienione osoby w po­
bliżu realności Nussbaumow, gdzie 
wraz z kilkoma kolegami Nastąpił 
im drogę. Jeden z napastników po­
chwycił

rękojeścią laski 
Lasociównę za nogę.

Gdy napadnięci zawrócili w kierun­
ku wiaduktu kolejoweigo, Gliński znowu 
laską zagrodził im drogę i przy pomocy 
koleżków wykonał pospolity 

zamach rabunkowy, 
wyrywając Lasoniównej z ręki torebkę 
z pieniątlzmi. Gdy Dębicki interwenio­
wał, Gliński kopnął go, a potem uderzył 
Lasoniównę

kijem w tjłowS.

W  ŚRÓDMIEŚCIU. —  O ZBRODNIĘ 2ERADY GŁÓWNEJ.
(O d naszego korespondenta).

Gliński ze apólnrkami następnie u- 
ciekL Dostał się jednak wkrótce w ręce 
posterunkowego Brąglewicza.

Gliński w  śledztwie nie zdradził 
swoich towarzyszy. Stanie on przed 
sądem przysięgłych jako oskarżony o 

Zbrodnię rabunku, gw a łtu  publicznego  i 
w łóczęgostw a.

Przed tymże sądem staje oskarżony 
o zbrodnię

zdrady głównej

Mojżesz Adolf, pomocnik handlowy.
Czynu tego dopuścił się we wrześniu 
1928, kieay prowadził jako członek or­
ganizacji komunistycznej agitację za- 
pSmocą druku. Zatrzymany został przez 
patrol policyjną, która znalazła przy 
nim znaczniejrzą ilość nielegalnych 
druków.

Adolf bronił się tern, że druki te 
znalazł na ulicy, obronie tej jednak nie 
uwierzono.
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P. Mii Kwiatkowski we Lwowie
PRO G RAM  JE D N IO W E G O  PO B YTU  P. M IN IS T R A .

Lw ów , 2 grudnia.
Poseł m. Lw ow a, m inister Przem.

1 handlu, imż. Kw iatkowski, dnia
2 bm. w  niedzielę rano przyjeżdża 
do Lw ow a  i zamieszka w  W o je ­
wództw ie. O godz. 11 p. M inister 
weźmie udział w utoczyslej inau­
guracji nowego roku aTcademickrego 
w  W yższe j Szkole Handlu Zagra­
nicznego. Po  sprawozdaniu rektora 
Szkoły p. min. Kw iatkow sk i w y ­
głosi odczyt.

O godz. 14 odbędzie się śniadanie 
slaraniem Izby Handl.-Przem . i Ku 
ratorjum  W . Sz. H. Zagr., w  kto­
rem wezmą udział; P rezyd jim i Izby 
Handl. i przem, w raz z dyrektora- 
m i i członkami Izby, członkowie 
Kuralorjum  W . Sz. H. Zagr. i r e ­
prezentanci władz. W ieczorem  od- 
będzję sie w  sali Kasyna i Koła L it.

I Art. staraniem klubu R B W R  zebra­
nie, na klórem  p. min. Kw iatkow sk i 
wygłosi odczyt pi. „Zagadnien ia  
gospodarcze Polski".

W ieczorem  o godz. 21 w yjeżdża 
p. M inister z powrotem  do W arsza­
wy.

CZYSZCZENIE PLAM.
Dotychczasowe środki do usuwania 

plam, jak benzyna, eter, terpentyna, 
amoniak i t. d., mają tę jedną ujemną 
właściwość, że przedewszystkiem nie­
które z nich są niebezpieczne ze wzglę 
du na ich łatwą zapalność, a powtóre 
pozostawiają brzydkie, brudne brzegi.

Krajowej fabryce chemicznej Ma­
gistra Józefa Rottera we 7,wowie u- 
dało się po wielu próbach stworzyć 
doskonały środek do czyszczenia plam 
pod zastrzeżoną nazwą „Tewelinah, 
który użyty umiejętnie i ściśle według 
przepisu usuwa bezpowrotnie każdą 
plamę, to wieczne utrapienie kultural­
nego człowieka, pnzyczem nie jest za­
palny, ani nie pozostawia żadnych 
śladów. Usuwa nawet plamy i brud 
z najbardziej przepoconych kołnierzy 
marynarek i palt

„TEW ELINA" jest do nabycia we 
wszystkich aptekach, składach aptecz­
nych, drogerjach i składach farb.

Dostawca alejowy Leiter
na wolńaeścf.

W YPU S ZC Z O N O  GO Z A  K AU  
Lw ów , 2 grudnia.

( — )  Jak w iadom o przed dwom a 
lygcdniam i zostali wypuszczeni na 
wolność po złożeniu kaucja, uw ię­
zieni za liczne nadużycia b. naczel­
nik' wydziału  D yrekcji ko lejow ej 
Paw łow icz oraz jego podwładni u- 
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CJĄ 100 TY S . ZŁO T YC H , 
rzędnicy Skurda i Konasiński. W
więzieniu pozostał jedyn ie dostaw­
ca Leiter, któremu sąd wyznaczył 
kaucję 100 lys. zł. W czora j dopiero 
wszystkie formalności zw iązane ze 
złożeniem ksucj.i zesłały za ła tw io­
ne i Leiter opuścił więzienie.
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Migawki niedzielne.

Zguba aw. Marcina —  pusz ,. lw ar'a i 
wyznaczania nagi o (ta, —  Włosy i kańskiego 
ogona —  Sw. Eligiusz na białym koniu. —  
Rozmyślania na tema, „miko aikiw". — 
Powieś rię a knp mi hł^ro. —  Odmiana 

zaimka „moja".

Od dłuższego czasu straszne rzeczy 
dzieją się w niebie —  raj przem ienił się 
w  piekło —  w szyscy się kłócą —  wszyscy 
czegoś szukają. —  A wrecie czego? —  oto 
konia. Kojfiia. iw .  Marcina.

Straszną awanturę zrobił stsruszek, k ie ­
dy rankiem spostrzegł, że ten łotr stajen­
ny, ske-zystął z mroków nocy i zaimiasl 
na. przysłow iowego białego konia, wsadził 
go na zw yk łą  szaro - gniadą szka.pę.

A łe naprawdę bomba pękła dopiero 
w tedy, kiedy się okazało, te  w stajni cał­
kiem niema Marcinówego wierzchowca.

Toż to było latanie!. Boże jedyny! Sam 
Piotr św ięty dreptał po calem niebie dzwo 
niąc kluczami i zaglądał W każdy kąt.

Napróżno —  koń przepadł.
W tedy  św- P iohzyna podrapał się w  s i­

wą brodę i w yzn aczy ł nagi adę: order bry- 
ła iPow y gw iazdy lodowej dla tego św ięte­
go, który odnajdzie zgubę. A  prócz odzna­
czenia, wolno miu będzie wjechać trjum.

,a.inie na ziem ię na b iałym  ko-mu sw. .Uar 
rina.

iSzukano go dość długo, aż n a r jz  zoba­
czono, jak rozhukany galopuje, tuż, tuż, 
nad ziemną, ale nie dotykając jej, po bla- 
dych*sfepach chmur.

W ięc  w szyscy święć? lfełopadowi dalej­
że  w -T P J o f za "śn ieg iem " (w izy s cy  chyra 
dobrze- w iem y, że M arcinowy koń, ma no. 
im.ę ,,Sna.eg").

Już, już zdawało się św. Andrzejom^' żw  
go uchwyci —  zlapal go nawet za ogon 
ale konisko się w yrw ało  i jazda f M g j  —  
a na ziem ię spadło tylko trochę włosisków 
7. ogona.

Pom ęczyli się św ięci listopadowi i dali 
spokój wyścigom. —  W  niobie zaczęto grac 
w totalizatora, bo ciekawość brata wszyst 
kich, który też z grudniowych świętych 
konia złapie.

Najw ięcej staw iali na św. M ikołaja, bo 
lo staruszek, sprytny i w  torbie ma zawsze 
peta-o cukru, a wiadomo, że konie do cusru 
same idą. A  tu tymczasem pierwszv święty 
grudniowy, zawiną,! się i „c a p !"  konia za 
grzyw ę i prędko go dosiadł i jazda na 
ziem ię.

Tak się zakończyła historja Marcinowej 
, zguby —  i dlatego to, tego roku nie św. 
Marcin, ale św- Eligiusz wjechał do nas na 
białym  koniu.

L eży  b iały dywan —  wiru ją puchy śnie­
żne —  a wśród nich, depcząc po śniego-

,V \ Iii t\ u Ui U TC. U, lii W  i I‘Llj4 I ud.'Al be. J..
K ażdy sklopolany,' rozgorączkowany ogla 

da barwami grające w yslaw y skleffijwe :
i-o/-;mvśla: Co komu kupić, co komu o fia ­
rować?

Bo przecież giudziefl obfituje w  okazje 
.-poclarkowe, a kwestia ,,m ikołajka", cz\ 
.'„gw iazdk i" nie iho-ż© być załatw iona •cW 
ręki". Trzeba dobrze rozw ażyć: co komu 
odpowiada i co najlepiej w yrazi uczuc.c 
jakie oaim rozkazuje zrobić komuś prezent. 
Dajm y na lo —  czy może łysemu sprawić 
-.uizyjem-ność p-fiarow-any szampon i grze­
bień. Albo —  czy będzie zadowolona z o 
rzęchów, osoba bez zębów? —  N ie. —  
W idz im y więc że trz-eba dobrze się na­
myśleć, nim się wybierze. Mogę służyć 
rnatemi wskazówkami. A więc: N a rzecze  
yjenMj —  swój portret. P rzyjaciółce —- 
matenal na suknię (n iem odny i n ięłwa- 
rzow y). Mę.żowi —  pantofle albo ładne je- 
ionie rogi, (oczyw iście na ścianę). Kochan 
kowi —  piżam ę lub papierośnicę, możp 
być także Z0painiczka, jako sym bol „pale 
ni-a się“ . —  Malce męża —  gramofon albo'*' 
kłódkę. ■ (To także sym bol.) Dzieciom  — 
"ózgę. Sobie ——- słodycze, Derfu-my dwa 
kapelusze, coś ze złota, murzynką na oto­
manę i psa Dinczerka

To kob: :ty —  a teraz m ężczyźn i:
Narzeczonej —  kosztowny naszyjnik, cu­

kry, kw iaty i trochę drobiazgów, jak: pan­
tofelki, rękawiczki, pudry, perfumy, b ilety

do teatru i t. d.
P rzy jacie low i —  zawsze najlepiej jest 

dać gotówkę.
Żonie trzełba koniecznie dać to, co ma 

jej koleżanka łub przyjaciółka, tylko la 
Imejsze i w lepszym  gatunku —  np. jeśli 
orzyjaciólka ma selskinowe futro, to nic ci 
bracie nie pomoże —  radzę lici i zaklinam: 
■■epl ci życie i spokój jest m ity, lo pożycz, 
zpstaw, ukradnij, powieś się —  a kup żonie 
gronostaje, murmle lub popielice.

Dla kocnanki, l.o joiż konieczne auto, 
"l.ho w illa . W  wyjątkowych wypadkach 
'jeśli ona jest od ciebie starsza) wystarczy 
’ mn,:asł. prezentu —  podwójna porcja m i­
łości.

Teściowej najlepiej sprawić rad jo —  na- 
rewno zapom ni o języku i zam ieni się w 
słuch.

Dzieciom  kupuje się zabawki i rzeczy 
Doźyteczne. —  Sobie —  nic- Bo duszg m ęż­
czyzny powinna dążyć do doskonalenia sie, 
t  to osiągnąć można tylko —  prze* zupeł­
no w ykreślan ie  ułowe ,,ja“ . —  M ężczyzna 
powinien pielęgnować i ro zw ia ć  - w  sobie.

skromność, posłuszeństwo i pokorę, 
miłość i pracowitość m a łk eń -tą  i 
powinien umieć świetnie pdur~niać: 
m ola ukochana, moja tona, moja  
p 'n i ,  moja w ładczyni, mota duszka, 
m oje scice, moja tara i moja jędza.

Irenv* łt "dosiówaa.
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L w ów , 2 grudnia.
Typy , którym  poświęcam y d z i­

siejszą ankietę, nie są komiczne. 
N iem al w  każdym  z nich jesl jakiś 
p ierw iaslek  Iragiczny, jakieś w y ­
kolejenie, jakieś przekreślenie snu­
tych ongiś rachub i marzeń.

Dziś, w czasach powojennych, 
jesl owych  typów nieskończenie 
w iele. Na ulicach, w  kawiarniach, 
a najrzadziej w domach pryw at­
nych spotykam y ludzi, których 
chciałoby się z miejsca zainterpe- 
lować: z czego, jak pan żyje? Jakim 
cudem? Jak im przemysłem? Jak 
może żyć dorożkarz, w yparty  przez 
zwycięską konkurencję szybkich, 
tańszych taksówek? Z czego u trzy­
m uje się i dobrze ubiera ów  m iody 
człowiek, szlifu jący bruki, lub drze' 
m ięcy nad cukiernianym stolikiem 
w tedy, gdy wszyscy inni pracują?

Są to zagadki. Są i inne. Oto m i­
jam y często ludzi, których zarobki 
m ożem y określić, ale których f ilo ­
zofia  życiowa, pogląd na św iat jest 
dla nas tajemnicą. Kto z nas rozma 
w ia ł kiedy z karawaniarzem , by 
dow iedzieć się, co on sądzi o ży ­
wych i zmarłych? Albo z handełe- 
sem, który tyle w idzi i w ie, ale nie 
zw ierza się?

Na niektóre z takich zagadek da­
jem y odpowiedź. Ilustrator, dając 
karykaturę, starał się uchwycić ta­
jem nicę wr je j form ie plastycznej. 
Tekstu nie dorabialiśm y za biur­
kiem rcdakcyjnem ; spisaliśmy go 
„na gorą,co“ w rozmowie, w bezpo­
średniej obserwacji. Dlatego Czy­
telnicy nasi z lalwmścią rozpoznają 
tych, których spotykają codziennie, 
i zawrą bliższą znajom ość z ludź­
m i dobrze znajom ym i. Ty lko, że ci, 
którzy dotąd m ilczeli, dziś przyszli 
do głosu. Posłuchajm y, co m ów ią o 
sobie.

BRIGADE. 
K O M M A N D A N T

(h )  „H -a -a -ab t A ch tL . D irek- 
tion „W ysok i Zam ek", Brigade, mar 
Sohieren, m ar-r-r-rsch l...

—  Z czego ja  ży ję? Ale — zaraz! 
D aw aj pan naprzód złociaka! A le- 
Taz w ie pan już, z czego ja żyję? 
Z sym patji! N ie rozumie pan? No, 
m ów ię przecież w yraźn ie —  z sym- 
p a lji,

Z sym palji dla mnie?
Trochę i z lego powodu. A le nie 

jestem zarozum iały. Przedewszyst- 
kiem z sym patji dla —  idei,

Jaktof Jeszcze pan nie rozumie? 
(śp iew a ) „W enn  die Sołdaten durch 
die Sladl marschieren..." Mówią, że 
jestem warjatem . A  ja  jestem ty l­
ko filozofem . W iem , do czego n ie­
którzy ludziska tęsknią...

(P rzeryw a , przystępuje do sze­
regowca, chw yta go za guzik i k rzy­
czy ):

„Sie, Sie sind schlecht adiu- 
stiert!" ?,

(Pow raca  do rzc'’ ,r,r). Ot idzie

sobie np. taki radca, co pamięta je ­
szcze dobre żółto - czarne czasy. —  
Idzie zam yślony i parska z n ieza­
dowolenia , do którego nie śmie się 
przyznać. A ż tu —  co za radość —  
w idzi mnie w  mundurze auslrjac- 
kim, słyszy lube dźw ięk i znanej, 
grom kiej komendy. I w  sercu robi 
mu się ciepło, jakby po dziesięciu 
bombach piwa i błogo, jakby po 
dużej porc ji flaczków . Z ochotą 
daje m i zlo-ciaka. N ie trzeba nawet 
prosić...

A lbo taka dama, eo zęby zjadła 
na ostrygach z szampilrem  wr towa­
rzystw ie „schneidiger oeslerreichi- 
scher Offi'ziere“ .

(K rzy c zy ) „L inks sehwenken, 
Brigade, marsch!"...

Boże, jak i uśmiech rozaniela je j 
pofałdowaną buzię, kiedy mnie zo­
baczy. W  oku kręci się łza rozrze­
wnienia, torebka sama się otw iera 
i kapnie m i co najm niej pięćdzie- 
siątak...

A  pan dlaczego m i dał złociaka? 
No? Pan m ilczy? Aha! (śp iew a ) 
„Ich  bin der brawe Bóhm - ErmoJli, 
bum-tara, bum, bum, tarara. —  
bu-m -m -m !!!

MICHALIŃCIA-koIporterka.
Nazyw am  się Micha Hńcia —  I 

ktoby mnie nie znał. Każdy mnie | 
zna i każdy wie, że sprzeda ę gaze­
ty i gram  na m oje j harm onijce — 
gram na ulicy, gram na weselach, 
a i często gram sobie, jak m i się za 
bardzo chce jeść —  i iak m i jest za 
źle na świecie.

N ie tak było daw niej. M iałam  i 
ja swnje dobre czasy i 'w dworze 
szlacheckim uczyłam  się grać na 
fortepianie, a jakże...

A le zacne ludzie nie dadzą mi 
zginąć I chętnie wspierają Michalin 
cię. A  odkąd mam moją ha,rmonję 
i gram  sobie i ludziom —  to i w e­
selej m i jakoś.

ZW ROTNICZY TRAMWAJU.
Któż we L w ow ie  nie zna tego 

jegomości, małego wpraw dzie wzro 
stem. lecz za to lak imponującego 
charakterystyczną twarzą, sumia­
stym wąsem i pełnym powagi w y ­
razem? —  O dziany d os iad ło , w  e- 
legancką kurtkę z futrzanym kolnie 
rzem, w urzędowej czapie z dasz­
kiem i złotym  galenem, stoi w iernie 
na swej placówce i z pełnem zrozu­
m ieniem  je j ważności wykonuje 
powierzoną sobie funkcję przesta­
w iania zwrotnic tram w ajow ych  w 
głów nym  punkcie w ęzłowym  przy 
K a w :arni W iedeńskiej. I trzeba 
przyznać, że duma jego jest zupeł­

nie usprawiedliw iona. Iluż to bo­
w iem  ludzi chybiłoby swojego ce­
lu, gdyby nie on. W szak on spro­
wadza ich wszystkich, jednem po­
ruszeniem żelaznego klucza na wła 
ściwy tor. Dzięki niemu kochanka 
znajdzie się w objęciach swego w y ­
branego, dzięki niemu poważny 
businessman trafi do swego k li- 
jenla,

—  Z  czego pan żyje? —  zapytuję 
sympatycznego dżentelmena.

Spojrzał na mnie w pierwszej 
chw ili z wyrazem  jakoby lekkiego 

oburzenia, lecz po chw ili twarz

rozjaśnia mu się jow ia ln ym  uśm ie­
chem:

—  Ha no ży je  się z pensji —  cze­
mu nie... Choć m ierzę i ważę poło­
wę tego, co moi koledzy,- ale pensję 
dostaję, jak  inni... no a że na ubra­
nie wystarczy pól lego materjału, 
co tamtym, drągalom , że m ól żołą­

dek jesl lakże o połowę m niejszy, 
w ięc chwalić Boga pensja m i w y ­
starcza i nie narzekam.

A  jak  pani redaktorka chce w ie ­
dzieć, co ja wogóle myślę, to po­
w iem , że według mnie, z lego tyle 
biedy na św iecie i kłopotu w pań­
stwie, że ludzie zanadto rosną. 
Niechby kto w ynalazł środek, aby 
wszyscy ludzie w Polsce byłi tego 
wzrostu, co ja , to odrazu byłoby 
wszystko dobrze. Zakasowalibyśm y 
wszystkie inne narody dobrobytem, 
a nawet bogactwem. N ie byłoby ma 
łych pensji, nie byłoby braku m ie­
szkań, wszyscy by liby  szczęśliwi i 
zadowoleni...

Dlatego, niech lam  inni patrzą 
na mnie z góry, ja w iem. że życie 
należy do karłów.

WŁAŚCICIEL  
SKLEPIKU.

Oj, ciężkie czasy nastali na św ie­
cie! Tow ary  drożeją, w  handlu za 
stój —  na niczem człow iek nie za­
rabia, tylko traci —  ja  np. to do je ­
dnego pudelka zapałek dopłacam 
całego grosza, na kostce m ydła tra-



Str. 8 „G A Z E T A  P O R A N N A " z dnia 3 grudnia 192C. 8/01

natadei Scnwe t z e r ■ F a l b l  Leg onów 33 
we firmach | „Lafayetts" Akademicka 14

Sattgo ffce  g oardyr we z aksamitem cd zt. 18
Kalosze i śniegowce
cę 2 gr., na paście do butów —  3 gr. 
itd. Nawet nie wiem z czego nym 
żył, żeby nie to, że w  sklepie jest 
bardzo duży ruch, i tak jakoś w ku­
pie, to jedno idzie do drugiego i coś  
nie coś kapnie. Ratuje się człowiek 
tem, że nigdy niema drobnych. Co 

kto da zlolóweczkę, albo dw.e —  
a tu nie mam wydać —  a to grosz, 
a to dwa, a to pięć. A  jak już powie 
działem, ruch w sklepie duży, to i 
tak przez dzień nieraz i z pięć zło­
tych się zbierze. A  jak się do tego 
doda i te trochę, co się niedoważy, to 
już jest o co ręce zaczepić. Ot, śpe- 
iculuje bidny człowiek jak może, a -  
by tylko dychać, aby handel szedł 
i aby wykończyć tę drugą kamie­
niczkę, co ją sotje buduje na Ł y ­
czakowie. Ol, bida, bida na świę­
cie!

(Red.: Dalszą serję interesują­
cych w jrwiadów ze znanemi typa­
mi i typkami naszego miasta za­
mieścimy w jednym z najbliższych 
numerów).

Z  TE A TR U  °
Jubileusz oO-ie.niej pracy icenicznej 

Rerminy Howińskiej.
Lwów, 2. grudnia.

Są artyści, któmzy nie potrzebują 
jubileuszu, bo całe ich życie byto 
tryumfalnym pochodem od roli do 
roli, od powodzenia do powodzenia, 
od owacji do owacji, a dobre recenzje, 
kwiaty, kosze, wieńce były dla nich 
chtebem codziennym. To ci na szczy­
tach, . wirtuozi i soliści sceny, o któ­
rych biją się teatry polskie i autorzy 
polscy, wybrańcy losu, ulubieńcy bo­
gów. Lecz są jeszcze inni, którzy w 
szarej i żmudnej pracy, ciągrą taczkę 
teatralnego żywota, dzięki swym na­
turalnym warunkom i rodzajowi swego 
talentu skazani są całe życie na epi­
zody i tylko od czasu do czasu trafi 
im się jak ślepej kurze ziaruko, jakaś 
większa i odpowiedzialna rola, która 
pozwala im wysunąć się do pierwsze­
go szeregu. Pracują cicho i bez rozgłn 
su, ofiarnie i posłusznie, nie wymie­
niani w  komunikatach, zapomniani 
przez recenzentów i zanim się spo-

„Gazeta Poranna1*
w Stanisławowie.

Lwów, 2. grudnia.
Redakcja „Gazety Porannej" od pierwszej chwili istnienia swego, 

lw ią część uwagi i zainteresowania poświęcała małopolskiej prowin­
cji, ocenialiśmy bowiem znaczenie promieniowania kultury polskiej 
z miast prowincjonalnych na całe obszerne połacie kraju, a temsamein 
znaczenie tego zjawiska dla polskości naszej dzielnicy.

Z  prawdziwem zadowoleniem stwierdzić możemy, że wysiłki na­
sze dały najlepsze owoce i Poranna" jest dzisiaj jednem z naj­
poczytniejszych pism prowincji ws odniio - małopolskiej i południo­
wo wschodnich kresów, sutitco jest dla nas podnietą do dalszej 
akcji w  tym kierunku. Pierwszym krokiem na drodze tej jest rozbu­
dowa działu stanisławowskiego.

Począwszy od dnia dzisiejszego zamieszczać bęaz'emy ramach 
„Gazety Porannej" stały dział, po więcony sprawom i zagadnieniom 
Wielkiego Stanisławowa oraz województwa stanisławowskiego. W  
tym celu kreowaliśmy w  Stanisławowie stalą placówkę redakcyjną, 
przy ul. 3 Maja, nr. teł. o44, powierzając kierownictwo jej p. drowi 
Wilderowi.

Spodziewamy się, że społeczeństwo stanisławowskie przyjmie w ia  
domość tę z pelnem zadowoleniem i przez zasilanie informacjami i u- 
trzymanie stałego kontaktu dopomoże zastępcy naszemu do posta­
wienia działu stanisławowskiego na poziomie, któryby całkowicie 
wypełniał lukę, jaką tworzył dotychczas brak lokalnego dziennika.

W  celu uniknięcia nieporozumień zaznaczamy, że „aut on om ja " kore­
spondentów naszych z większych miast wojew. stanisławowskiego 
zustaje nienaruszona i z usług ich korzystać będziemy nadal w  całej 
pełni.

strzegą, wchodzą w smugę cienia sta­
rości, bo całe ich życie przepływało w 
cieniu. Dla nich to jubileusz jest szcze 
gólnem i radosnem świętem, jest pierw 
szem nieraz wyjściem na światło i 
pierwszem wywyższeniem. Jest słodką 
nagrodą za długoletnią i ofiarną pra­
cę, sprawiedliwym uznaniem zasług 
dla umiłowanej nadewszysitko sztuki, 
publicznem potwierdzeniem własnef 
wartości, najlepszą odtrutką na wszys' 
kie trucizny i gorycze teatralnego ży 
cia. Dochodzą do nich wtedy listv 
serca, które ich dotąd nie doszły, p i 
dają do ich stóp kwiaty, które nigdv 
dotąd dla nich nie kwitły, otwierają 
się dla nich dusze ludzkie, do których 
kołatali dotąd napróżno. I w oczach, 
nas wszystkich, którzy się na to nie 
bez wzruszenia patrzymy, spełnia sio

nareszcie przypowieść Chrystusowa 
Kto siię poniża, będzie wywyższony.

Taki jubileusz, to zaiste piękna 
i niezapomniana chwila. Przeżyła ją 
w piątek w Teatrze Wielkim Hermina 
Rowińska z okazji jubileuszu 30-let- 
liej działalności aktorskiej, a dwu 
iziesto dwu letniej pracy w dramacie 
lwowskim. Nie było szumnych prze- 
nów, gdzie frazes goini się z frazesem, 
mi hałaśliwych fanfar, ani kosztow- 
lych podarków ze złota —  ale była 
-.a to najcenniejsza pozłótka serca w 
prostych i niewyszukanych przeinó 
wieniach dyr. Barwińskiego, prez. Za 
bielskiego i p. Piflerowej, były kwiaty, 
piosenka i szczere łzy wzruszenia ju 
bilatkf; dziękującej za owację. I niech 
pa-ni Hęrmma nie żałuje, że po dziew­
częcych marzeniach zabłyśniocia w

operetce i operze, los już od roku 1906 
zaprzągł ją do szarej pracy w dra 
macie.

Krótki jest żywot słowików i w 
maju tylko są przy głosie —  wesoły 
zaś świergot wróbli przez cały rok 
umila nam życie. Spełniła pięknie to, 
co było-jej przeznaczonym, dała Tea 
trowi polskiemu to, co miała najlep 
szego. Pamiętamy cały szereg kreacji 
w „Moralności pani Dulskiej", „Mał 
żeństwie Loli", „Głupim Jakóbie", „Ha. 
nusi", „Popychadle“ , „Panu Dyrekto­
rze", „Honorze", „Kopciuszku" „Sar­
mat yźmie" i w. i.

Szeroki jej talent charakterystycz­
ny, naturalne „vis comica", bezpo­
średniość i szczerość, przy rzetelności 
pracy i zamiłowaniu swego zawodu, 
z najmniejszej nawet roli umiała wy­
krzesać iskry życia i naturalnego hu­
moru, Więc przysłużyła się dobrze 
sztuce polskiej i pozyskała serce 
Lwowa, który zjawił się w komplecie, 
ażeby złożyć hołd jubilatce. Niech 
więc tych kilka skromnych słów 
przyjmie nie jako dar recenzenta, ale 
starego przyjaciela, który przedarłszy 
mgłę wspomnień, myśli teraz o na­
szych dawnych dobrych czasach. 
I życzę jej jak spbie samemu —: aże- 

, byśmy doczekali się oboje, znów w 
tym samym roku złotego wesela ze 
sztuką.

Henrvk ZbieizohowskL

Żarówki
ŚwicjęzniJci 

Dynama Motory
St. leśn iakow ski

' h o r ą ż c z  z n y  1 0  T e l  2  *8 0 .

Ettlogera oośsff
«**wa radykalni, bra bela nnn,.

* *  rwanaotki i sg- i b t j ,  haslttakL^  
S k ła J  | w y ró b :

Apteka ■n./itfngera
Łwówr p ac GOŁUCHoWSK CH

i : Sr;a z .  P O R 1- z « .  xit. i»_»8.

ARKADJUSZ AWLRCZENKO.

P E  TE RS.
Są tak ie  k lasyczne p rzys łow ia , k tóre 

bedą żyw e i św ieże i  p rzez 200 i przez 
500 i p rzez 800 lat.

Naprzyk łnd
—  Podb itym  narodom  n a leży  zos ta ­

wić ty lko  jedno oko, aby m ia ły  czem 
płakać, —  pow iedzia ł B ismark.

—  Państwo —  to  ja !  —  zaw o ła ł L u ­
dw ik  czternasty.

—  P a ry ż  w art m szy —  orzek ł H en ­
ryk  IV ., zm ien ia jąc jedn ą w iarę  na 
drugą.

K ró l ten zresztą okaza ł sie bardzo 
au iu istyczn ym  drugiem  sw ojem  Kla- 
ssc inem pow iedzen iem :

—  . Chciałbym , aby w  zupie każdego 
z m oich poddanycłH zna lazła  się kura.

N ie  w iem y co chcie liby w idzieć  w  zu 
pic każdego ze swych oddanych Len in  
i T rock i, ale słynny naczelnik czerezw y- 
cza jek , Peters wypow iedział się na len 
lem at całkiem  jasno i n iedwuznacznie, 
a i io  jego  zdanie uw ażam y za n iem niej 
ważne, n iż henrykowskie.

M ianow icie  według w iadom ości poda­
nej przez gazety, k iedy  przed ów< zesną 
głow ą miasta w  R ostow ie  nad Donem 
zja w iła  się delegac ja  rob otn ików  i oznaj

ni ia ze md roboczy giouu je, —  r e i c s  
odpow iedzia ł:

—  I to w y  głodem  n azyw acie? ! Czy 
lp jest głód, k iedy wasze rostow skie po- 
rnyjne kanały nabite różnym i odpadka­
mi i resztkam i? ! Oto w  M oskw ie, gdzie 
w szelk ie kanały całkow ic ie  puste i czy- 
si.e —  jakby w y lizan e  —  oto tam  głód!

I tak rostow scy robotn icy m ogą -za- 
w e łać  jak  zaporoscy kozacy:

—  Jest jeszcze  proch w  prochow- 
n uch! Są jeszcze pełne pom yjn e  ka laty t 
— ow e dobroczynne skiady sow jeck iej 
w lad zy l

A jed n a k ’ ow o  zdan ie Petersa przem ­
knęło po gazetach całk iem  niespostrzc 
zenie: n ikt n ie zw róc ił na n ie należytej 
uwagi.

T o  n iespraw ied liw ość! T ego  rodzaju  
pow iedzen ia  n ie  pow inny uledz zapo­
mnieniu.

G dybym  m ia ł w ładzę w  ręku, w y ­
dałbym  -wszędzie ogrom ne a fisze  z Owein 
roaniem , kazałbym  w yryć je  na m arm u­
row ych  płytach, rozesła ’ bym  ie w  for- 
mi'- okóln ika do wszystkich szkół i za 
k ładów  w ychow aw czych , m ój herold raz 
g łosiłby je  głośno na wszystkich  nlacach 
publicznych i skrzyżow an iach  dróg:

—  Pók i w  m ieście z lew y  pom yjne są 
nełne, d laczegóż robotn icy  trićw ią o gło

*
Ciekawe, c zy  H, D. W ells , w  czasie 

sw ojego  pobytu  w  M oskw ie oglądał w,

. .C A lJ .C  l u n y c n  C U H U W U ^ U i  U  4* r ł . a u o j

Liy w :eckiej także i p om yjn e  zlew y?
Jeśli je  oglądał, to ńapewno w pad ł w  

zach w yt:
— Oto h igjena, o to  czystość! T a  p rze­

cież na an ie tej p om yjn ej jam y  można 
swobodnie fox -tro lta  tańczyć, jak  na 
parkiecie.

—  A u  nas w  A n g lji, w  pom yjnych  ja ­
mach zna jdu je  się czort w ie  co: ogryzk i 
od (h leba. kaw a ’ki ryby, resztki cygar, 
res:.'k i drobin, suszonych sardynek, o- 
k raw ki z sera! Nie, sow iecka w ładza ma 
Upsze i na szerszą skalę zakro jon e  w a­
runki bytowania, jeś li w  tej g rzązk ie j, 
b łotnistej M oskw ie ona zdoła ła zaprow a­
dzić taką w zorow ą, idealną czystość.

*
Ciekawe także, jak  tow . Peters bę 

cizie organ izow ał donroczynną pom oc z 
p om jjn ych  z lew ów ?

Pi awdjppodobnie w  p ierw szym  rzę ­
dzie będą dopuszczeni do tak ie j pysznej 
ncźiy  kom uniści —  p ierw sza kategorja . 
K iedy ci zdejm ą z w ierzchu  co najlep 
szi —  głów k i ze śledzi i ok ra jk i z k ie ł­
basy —  podejdzie  druga kategorja , zw y- 
k i robotn icy. W yb io rą  skorupy z z iem ­
niaków  i resztki końskich łydek, a wszy- 
stk pozostałe niech sobie zje trzecia 
k p tigo r ja  —  burżu je i sabotażnicy.

G dybym  był nie pisarzem, ale dozor 
c-ą w ięzien ia  i gdyby tak Peters wpadł 
do tu rm y w  m oje ręce, spraw iłbym  inu 
rozkoszne życieb  K arm iłbym  go  do roz-

, .„-u. u u i.c u ii i i ;  p rzygotow ałbym  mu 
cbiad z 7-miu dań z deserem.

O nby u m nie nie zaznał głodu, w  
m yś l. je g o  własnego zdania:

—  Pók i istn ieją zapełn ione kanały i 
po inv jne z lew y —  nie m oże być m ow y o 
g łodzie l

Menu Petersa b y łoby tak ie: P rze­
kąska :

Łupina z czosnku i skorupa faszero ­
wani a la obernuar.

7 upa: Consome z m yd lin  a la Savon 
z odpadkam i, p ierożk i z resztek pap iero­
sów z farszem  popielnym ...

R jb a . o gryzk i śledzia z grzybkam i ze 
ściany.

M ięso: Fricasse Ra-M or, p ieczone na 
m ysim  smalcu.

Kurczę: P ió ro  od starego dam skiego 
kapelusza...

Deser: Pap ier od czekolady, skorupa 
z jab łek  i osad z kawy.

Nic przypuszczam , by  Peters m iał 
praw o uchylić się od tak iego obiadu.

A to z tego powodu, że jeśli tacy 
w ie lcy  ludzie, jak  Napoleon, Suworow  i 
FTf.tr W ie lk i często jada li strawę1 ze 
wspólnego kot*a razem  z żołrgerzam i, to 
iak>eż mają praw o uchylić się nd wspó! 
r:cgo kotła nasi cym erw aldscy Napoleo- 
m wie, k tórzy  z jcalej w ie lk ie j Rosji u 
tw orzy li jeden wspó!ny"1Ćociol:

T o in y jn y  zlew .
T łu m aczy ł F . M.
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Ponowne zaostrzenie walki
wśród władców Kremla.

Cz g j domaga s ę opozycja z Frumkinem na czele,
OBSZERNY KOMUNIKAT W  „IZWIB3TJACH“. —  WALKA W SI Z MIASTEM. —  BANKRUCTWO LEN1ZMU. —

O WOLNOŚĆ POLITYCZNĄ DLA KUŁAKÓW FRUMKINA POPIERA WŁOŚCIANSTWO ROSYJSKIE.
Moskwa, w grudniu

Olimp bolszewicki stoi beawątpie- 
ma przed nowem gwałtownem wstrzą- 
śnieniem, przed nową walką wewnę­
trzną i —  o ile pozory nie mylą — 
tym razem decydującą. Wystąpienie 
zastępcy komisarza finansów M. Frum 
kina (a me Fronkina, jak mylnie po 
dano w krótkiem doniesieniu telegra- 
iicznem), jednego z najwybitniejszy h 
autorytetów gospodarczych w Sowie­
tach —  stanowi właśnie groźmy symp­
tom i zapowiedź ponownego zaootrzt 
nia waiki w łonie władców Kremla.

O tern, że Frumkin, który jeszcze 
niedawno piastował stanowisko ludo­
wego komisarza handlu zewnętrznego, 
miał wystąpić z druzgocącą krytyką 
obecnego ustroju sowieckiego, zapo­
wiadając niechybną jego zagładę, już 
od kilku miesięcy kursowały pogłoski 
w kołach działaczy komunistycznych. 
Wiadome było również, że jeszcze w 
czerwcu r. b., a następnie ponownie 
z początkiem listopada, Frumkin wy­
stosował do „Cika" obszerne memo­
riały, w których zilustrował obecna 
sytuację i określił ją jako bez wyj­
ścia, nakreślając zarazem plan —  jego 
zdaniem —  koniecznych radykalnych 
reform, w istocie. rzeczy równoznacz­
nych zupełnej likwidacji zasad ko­
munizmu. Ponieważ rząd zachowy­
wał treść tych memoriałów w ścisłe; 
tajemnicy, nawet przed najwpływow 
szymi dygnitarzami, Ffumkin w ta­
jemnicy rozesłał odpisy tych memorja- 
łów do wszystkich członków „Cika‘‘ 
oraz członków centralnej komisji kon­
trolnej. To zmusiło Stalina do zajęcia 
się temi memoriałami na plenarnem 
posiedzeniu „Cika" partji komuni­
stycznej w dniu 19. listopada. Frum- 
kinowi ostro i gwałtownie oponował 
sam Stalin. Posiedzenie miało prze­
bieg niezwykle burzliwy. O oo właści­
wie chodzi? Rąbek tej tajemnicy czę­
ściowo uchyla obszerny komunikat 
rządowy (zajmuje 2 stronicy druku), 
ogłoszony równocześnie w „Izwie- 
stjach" i „Prawdzie" (nr. 273 z dnia 
23. bm.). Komunikat ten zawiera krót 
kie streszczenie ostatniego memoriału 
Frumkina oraz obszerną odpowiedź 
Stalina. Oto dowiadujemy się, że pod­
stawowa treść wywodów p. Frumkina 
jest następująca: Włościaństwo z wy­
jątkiem nieznacznej części najuboższej 
warstwy —  jak twierdzi Frumkin — 
jest wrogo usposobione wobeo rząun 
bolszewickiego. Chłopi za żadną cenę 
nie chcą się podporządkować bolsze­
wickim władzom. Cała dotychczasowa 
wiejska polityka rządowa oraz zarzą­
dzenia, wydane w ostatnich czasach 
przez rząd celem pozyskania chłopów, 
zawiodły w zupełności, oraz —  jak 
podkreśla Frumkin —  wytworzyły 
sytnację rozpaczliwą, bez promieni
i bez żadnej perspektywy na przy­
szłość. Rolnictwo i wieś stoją nad 
przepaścią. Nadzieja przeistoczenia 
Rosji w kraj o potężnej industirji jest 
zupełnie bezpodstawna. Wobec tego 
frumkin uważa, że w pierwszym \ i -  
dzie należy dać rolnikom całkowitą
wolność gospodarczą, a zarazem i po­
lityczną.

Nawet dla „kułaków" Frumkin
domaga się umożliwienia czynnego

udziału w życiu politycznem i w or­
ganach władzy. W  dalszym ciągu 
Frumkin wysuwa żądanie zaniecha­
nia wszelkich eksperymentów socja­
listycznych nad ubogą ludnością, na­
tychmiastowego cofnięcia kredytów 
rządowych i poparcie rolnictwa rzą­
dowego, czyli t. zw. „fabryk zbożo­
wych'’. Frumkin jako największy 
znawca stanu finansów sowjeckich, 
oświadcza, że olbrzymie fundusze, wy­

znaczone na uprzemysłowienie kraju, 
uważa „za pieniądze wyrzucone" 
Sumując swe wywody, Frumkin 

stwierdza całkowite fiasko leninizmu 
i marksizmu na gruacie rosyjskim 
i nawołuje do zmiany obecnego u- 
stroju na układ liberalno-barżnazyj- 
ny. —  W swej odpowiedzi Stalin pod­
kreślił wielkie niebezpieczeństwo, któ­
re grozi jedności komunistycznej ze 

strony nowego kierunku. Scharak­

teryzował poglądy Frumkina, jako dą­
żenie do cofnięcie dyktatury proleta­
riatu.' Przyznał również, że wobec 
chłopów system bolszewicki dopuścił 
się „metod zbrodniczych", lecz mimo 
to zapowiedział najostrzejszą walkę 
na dwa fronty, tj. przeciw odłamowi 
prawicowemu oraz partji lewicowej 
(trockistów). Walka z odchyleniem 
prawiicowem czyli zwolennikami po­
glądów Frumkina, będzie tern trudniej­
sza, ile że w walce z trockizmein 
mamy do czynienia z doktrynerstwem 
kilkunastu fantastów, podczas gdy o- 
pozycja Frumkina wywołana została, 
potężną potrzebą życiową, przytem 
oparta na żywotnych interesach rolni­
ków, tj. 85 procent ludności, zamiesz­
kałej na terenie Unji Związkowej — 
znalazła posłuch u szerokich mas wło • 
ściaństwa rosyjskiego.

Zamiast objęć kochanki
pętla wisielcza.

WYRAFINOWANA ZEMSTA WIEJ3K EGO OTELLA. —  PIĘKNA HELENA, NIEŚWIADOMY ROt-AGZ I NIEZLI­
CZENI A  T A M C I  .—  ZASADZKA W  KONARACH DRZEWA.

Bukareszt, w listopadzie, 
(m) O niezwykłej zbrodni donoszą 

z miejscowości Giu.ąc. Gospodarz tam 
tejszy, Anrel Va.escn, miał młodą
i urodziwą żonę, Helenę, do której za-- 
lecali się wszyscy miudzieńcy ze wsi, 
znając aż nadto jej przystępne uspo- 
sobieniy. Jak się to zwykle dzieje, 
długi czas mąż nie wiedział o ni 
czem. Nie wiedział nawet' o tem, że 
zdrada małżeńska

dokonywała się co nocy 
w jego własnym domu. Żona, znając 
Iwardy sen męża, około godziny 1-szuj 
w nocy wpuszczała przez okno aman­
tów. (Była tylko na tyle skromna, 'h 
nigdy nie przyjmowała więcej, niż je- 
łnego naraz...).

Wreszcie jednak dzięki plotkor 
>ewnej dziewoi wiejskiej, zazdrosne 
o swego narzeczonego, Stefana Dar 
:zuka, Vale<scu dowiedział się o wszy 
.-tkiem i zapłonął

żądzą zemsty.
Pewnej nocy powiedział żonie, t< 

ponieważ w izbie jest- mu za duszno 
lójdzie spać na strych. Małżonka oczv 
wiście przyjęła tę wiadomość z zaJe 
woleniem. Jednakże Valescu nie m ' 
ślał o spaniu. Do okienka strychowego 
dotykał gruby konar drzewa. Valescu 
-iadł na nim okrakiem, a w ręku trze 
tnał przygotowany

sznur z pętlą.
Po kilku godzinach czekania, uj­

rzał męską sylwetkę, podchodzącą d -

chaty. Gdy przybysz zaczął się wspi­
nać do wysokiego okna, nagle z ga­
łęzi spadła na jego głowę pętla. Po­
derwany do góry, zahaiczał głucho
Stryczek wyprężył się i na pętli 

zawisł trup.
Yalescu umocował zwłoki w y s o W  

wśród liści, przywiązawszy koni ■!• 
sznura do konara, poczem najspokoj­
niej poszedł spać.

Piękna mężatka napróżno tej nocy 
oczekiwała gacha. Nazajutrz odkryto 
wisielca i wszyscy byli zdania, że 
Dańczuk popełnił samobójstwo. Jed­
nakże Valesou nio omieszkał dla za­
imponowania żonie —  pochwalić się 
przed nią swą zemstą. Niewiasta wy­
dała go żandarmom, by pozbywszy 
się męża, wygodnie kontynuować swe 
romanse.

Ks‘ążę Walji nie zostanie
królem angielskim.

T A K  U TR ZYM U JE  NO W O CZE SNA o n . a v v A  BE SANT.
F A N T A S T Y C Z N E  W IZ J E  S Ł A W N E J  T E O Z O FK I.
Londyn, w  listopadzie. 

( = )  W  związku z poważną cho- 
bą króla Jerzego, uwaga Anglji 

wróciła się bacznie ku osobie na 
'ępcy tronu. ks. W a l i, cieszącego 
ię —  jak w iadom o —  w iel ą sym- 
atją narodu angielskiego. A  prze- 
ież znalazł się ktoś, kto stanowczo 
'rzym uje, iż książę W a lji 

nie będzie królem angielskim, 
'en oryginalny ' pogląd głosi urb: 

A  orbi znana apostołka i k ierów  
aiczka ruchu teozoficznego, dr. An 
"a  Besant, o której w  swoim  cza­
cie w iele już pisaliśmy.

P. Besant chce koniecznie ucho 
dzić za i a koś nowoczesną Svbillę. —- 
Marzą się je j trium fy prorocze ja

OSTRZEŻENIE! I
O ■ pe" nego czasu zalecają z wielu 

sPon jako „Ku no (A a  yjnu“ maszyi y  do 
p isan a  „U ND ER W O O D “ rzekomo „mało 
co używa.ie*.

Jako jedyni zastępcy I wyłączni sprzedawcy fabryczni nowych ma­
szyn do pisania „U N D E R W O O D “ w yjaśn iam y, iż jest to regu larny handel 
m aszynam i do pisania t. zw. „R E B U IL T "  t. j. starem i, d ługoletn io  używa- 
nem i m aszynam i, które zosta ją św ieżo lak ierow ane i n ik low ane przez co 
w yg ląda ją  napozór, jakby były  mato co używane.

K toko lw iek  zatem przystępuje do kupna takie j maszyny, winien so­
bie uświadomić, iż kupuje  maszynę starą.

GROSS i M A R G U LIES
R eprezen tac ja  i w yłączna sprzedaż am erykańskich . m aszyn do p isa­

nia > ,UND ERW O O D k< na M ałopolską i Śląsk cieszyński.

L W Ó W v K R A K Ó W
„1. KOPERNIKA 9. Tel. 5-02. u l.S T A «O W IŚ L V A  1. Tel. 21-90

kiegoś Jeremiasza czy Jezajasza. 
W  czasach ostatnich doznaje roz­
maitych

świętych wizyj,

które coprawda posiadają charak­
ter zupełnie realny, bo zajm ują się 
nawet problemami -politycznemi.

Obecnym ośrodkiem je j w iz jo ­
nerskich majaczeń sial się książę 
W alji. P. Besant utrzymuje, że ko­
rona królewska doslanie się w  u- 
dziale hie jemu, lecz jego bratu, ks. 
Yorku. W  n iezwykły sposób uzasad 
nia sędziwa teozofka swoje dziwacz 
ne twierdzenie. Olo bow iem  — ' je j 
zdaniem —  ks. W a lji  dobrowolnie 
zrzeknie się tronu, gdyż. stanie się 
rzecznikiem haseł socjalistycznych. 
Te śmieszne poglądy wypow iada 

teozofka najzupełniej poważnie i 
nic sobie nie robi z drwin prasy, 
która wyśm iewa je j manję pro­
roczą.

 o------

Rztałi sromu liliowa
niedoścignione p rzy  p ielęgnow an ia  iwa- 
rzy i rąk, w ydelikaca ją  skórę, czyn ią ją 
gładką i m iękką, osuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, o ra* wszelk ie pia­
ni y skóry.

Rafała krem  liljo w y , cena zł. 2.49 
Rafała m yd ło  liliow e , cena zl. 1.20
Rafała pnder liljow y , cena zl. 1.—
Rafała m leko liljnwe, cena zł. 1.50
Rafała grysik  lil jo w y , cena zl. 0.80.

W yróh  i w y łączny skład: A P T E K A  M. 
L T T IN G E R A  wp L w ow ie , pl. Golnchow- 

skich 14. (za T ea trtm  M iejsk im ).
- -  Codziennie wysyłka na prowincję, —.
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-  GAZETA PORANNA w STANISŁAWOWIE. -

strtóu p o M .
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N O W Y C H  ZB IO R N IK Ó W  W M A k t J  REM IZY. —  TH. P 'F T R O W A  GJA ZAR ZĄD U  MIASTA.

(W yw iad  u naczelnika Straży pożarnej p. Yoelpla).

Stanisławów, 2. grudnia.
N ie  w szyscy zapewne m ieszkańcy na­

szego m iasta w iedzą o tem, że za p rzy ­
k ładem  innych w ielk ich  miast i S tani­
s ław ów  w  na jb liższym  czasie, bo ju ż od 
p o łow y  grudn ia br. posiadać będzie zan- 
tomobilizowaną straż pożarną. O w ażn o­
ści tej instytucji m ów ić  n ie  potrzeba, bo 
każdy rozum ie n iepoślednią ro lę  straży 
pożarnej w interesie bezpieczeństw a m ia 
sta. Na tem  samem stanowisku stanął 
Magistrat miasta Stanisławowa z prcze- 

,sem  p. Ohowańcem, którego poważną za 
.sługą jest wprow adzen ie tej w ażnej ino- 
wacji W  w yw iadzie  uzyskanym  przez 
naszego w spółpracow n ika u p. Yoelpla, 
naczelnika straży pożarnej —  otrzym a­
liśm y hliższe szczegóły,, którem i d z ie li­
m y się z naszym i Czyteln ikam i:

M agistrat miasta, chcąc za łatw ić —  
od k ilku lat o tw artą sprawę bezpieczeń­
stwa ogn iow ego  —  zaku pił u firm y 
„ fn a f  i S tift“  w W iedn iu  cztery auto­
pompy, a to : jeden beczkow óz o p o jem ­
ności 1500 litrów  w ody z pom pą o w y ­
dajności 800 l/m. litrpw  na jedną m i­
nutę), dw a beczkow ozy o pojem ności 
2500 1. w ody z pom pam i o w ydajności 
800 l/m., oraz wóz rek w izy tow o  osobo­
wy, z pom pą o w yda jności 1200 l/m. Ce­
na kupna pow yższych  pom p wynosi 
20.000 dolarów .

R ów nocześnie z zakupnem  autopom p 
przystąp ił M agistrat do budow y nowej 
remizy i kosz‘ar straży pożarnej. W y k o ­
nanie p lanów  pow ierzon o arch itekcie 
miejskiemu p. Treli, którego osoba daje 
pełną gw arancję  celowości, h yg jen y i 
piękna. W  myśl planu tego, znajdu je 
się w  trakcie  budow y gmach, w  którego 
części ś rodkow ej w parterze m ieścić się 
b ędzie  14 stanowisk dla autopomp i war- 
staty reparacyjne. D rzw i w y jazdow e 
tych  stanowisk o tw ierane będą zapoino- 
cą e lektryczności. Na p ierw szem  piętrze 
budynku tego pom ieszczone bęną sypia! 
nie strażakou. st la pogotowia, łazienki 
i nmywalnie. Po obu slronaeh wspom nia 
nej hali zna jdow ać się będą dwa hud/n- 
k i 2 -piętrowe, k lóre  m ieścić będą cen­
tra lę  sygnalizacyjną i te lefon iczną, po ­
koje dla dyżurnych, in ferm erję , biuro i 
m ieszkan ie naczelnika, tegoż zastępcy 
oraz podoficerów .

By usprawnić działalność straży j io - 
żarnej, zaslosowano najnowsze hudowni 
ctw o pożarn icze, jak  np. sygnalizację po­
żaru, równoczesne otwieranie drzwi w y ­
jazdowych za pomocą elektryczności, 
zjazdy strażaków ze sali ingotowiu 
wprost do hali —  oraz w ie le  innych. N a­
le ży  rów n ież wspom nieć o sali g im na­
stycznej, salach jadalnych  oraz kuchni, 
urządzonych  nadzw yczaj hygjen iczn ie, 
p rzyczem  w szędzie  zastosowano cen tra l­
ne ogrzew an ia  —  oraz w prow adzono w o 
dociągi. P rzew idyw an ą jest rów n ież bu ­
dow a fli-p ię tro w e j w ieży  ćw iczeń, w  któ 
re j rów nocześn ie m ieścić się będzie su­
szarnia w ęży  w y lotow ych . Pom ieszczen ie 
stajen, syp.aln i w oźn iców , m agazyny u- 
p rzę ży  i paszy zna jdow ać się hędą w  o- 
sobnym  budynku. A sfa ltow e boisko do 
ćw iczeń, piękna studnia ze statuą św. 
F lo rjan a , patrona straży pożarnych i o- 
sohna stacja benzynow a —  wszystko 
p iękne i estetyczne uzupełn iają całość. 
Koszt budow y tych budynków  w yniesie 
około 400.000 zj. Pozostaną jeszcze czyn 
ne cztery  zaprzęgi konne, a to  ze w zglę-

MAŁ0P0 SCI ZAKŁAD ODZIfŹY

lunom mieści i s-ua
S-lca z ogr. odp.

L W Ó W , S z p i t a l n i  1 . —  Tel. 53. 
p o 'e ca

nń św. Alt Kotaia
w e łn y  i sukna na ubrania m ęskie 
i dam skie, na jm od le j ze  m terje  
iedw a  ne, koce  p edy, trykotaże, p łó ­
tna szy ony, o rury. o b u w ie  b ie liznę, 

pońe.zo h y  i w szel ą ga an terję  

6 R AT . D ogodne spłat.’. 6 R AT .

^Od naszego korespouueuta).
du na dzie ln ice  ostatnio do m iaąta p rzy ­
łączone.

Zarząd m iasta jednak  n ie poprzesta ł 
na tem. Chcąc —  i słusznie —  odrazu 
poslaw ić kw estję  bezpieczeństw a ogn io ­
w ego  na stopie p raw dziw ie  europejskiej, 
za ła tw i! jeszcze jedną ogrom nie ważną 
sprawę. M iasto bow iem  posiadało dotych 
czas ty lko  jeden  zb iorn ik  w ody —  w cen 
tram  m iasta —  z k tórego  czerpano w o ­
dę do pażai u, co stanowczo w ystarczyć

n ie in og ło  p rzy  rozszerzonych  znacznie 
granicach m iasta. Obecnie ju ż są w  tra k ­
cie Ludow y trzy zbiorniki wody w  róż- 
nech c/ęs< 'ach miasta, a to na B e lw ede­
rze. na Ki ■ ebowitekiem i na Górce, k ló- 
r^ - io zm  < szi zemero sw ojem  ogrom nie u- 
lą tw ij zuaanie straży pożarnej. Sto ,va 

, uznania nal-l^ą s *  Zarządow i M iasta za 
iak jc ch w a ly  godną akc ję  dla m iasta 
Stanisławowa,

Kronika stanisławpws ka.
iOd naszego korespondent:.,!.

Stanisławów, w  grudniu.
Stanisławów w przeszłości i zabyt­

kach. Dr. Czesław Chowanieb, w yb .ln y  
znawca h istorji S tanisławowa, w ygłos ił 
pod pow yższym  tytułem  3 odczyty, które 
zgrom adziły  inteligencję naszego miasta 
i całą m łodzież szkolną. Dr. Chowaniec 
w  doskonały sposób przedstaw ił h is lo rję  
m iasta ód chw ili jego  powstania, tj. od 
pofow y X V II. w ieku do czasów  d z is ie j­
szych. In teresu jący odczyt ilustrow any 
był p rzeźroczam i.

W ystaw a historyczna m. Stanisławo­
wa. W  dniu dzis ie jszym  o godz. 11 na­
stąpi uroczyste o tw arc ie  w ystaw y histo 
rycznej m iasta Stanisławowa, w i salach 
tut. Kasy Oszczędności, u rządzonej 
przez .Muzeum Pokuckie, pod p rotek to­
ratem p. W o jew o d y  Bron isława Nako- 
ideczni U o w -K I ukowskiego.

Stanisławów i Stanisławowianie w  o- 
brazacb Pod pow yższym  tytułem  w y d a ­

ny zostanie w  n a jb liższym  czasie album

pam iątkow y, m a jący na celu zob razow a­
nie naszego miasta.

Zbrodniczy napad. W  dniu 28. zm 
na d rodze w lesie w  Traczu  pow. K o ło ­
m yja , napadnięty został Szym on W in ter 
p ize z  jakichś sprawców , k tó rzy  zarzu ­
cili mu hff ser ia l: i pc zrabow a­
niu 50 zi zb ieg li w  las. Aresztow ano 
dwóch podejrzanych , k tórych  oddano do 
sądu.

W ypadek autobusowy. 28. zm. auto­
bus p rze jeżdża jący  na lin ji K ołom yja - 
Kuty własność Abraham a Schneidera z 
Jabłonowa wskutek defektu  przedniego 
kota wpadł w raz z 18 pasażeram i do ro ­
wu. Na szczęście n ikt nie doznał poważ- 
rćejszego uszkodzenia.

Usnnięcie się drogi. D roga sam orzą­
dow a Lachowce-Rosu lna tuż za mosteni 
na rzece B ystrzycy  osunęła się, wsUuSek 
czego zachodzi n iebezp ieczeństwo dla ru 
eh u kołow ego.

Kradzież koni. Lu d w ik ow i W archato- 
is w  T arn iow ce  pow. H orooenka skra-
d jlo a o  uh. noiw f 1 ’V-i lłnn*'o :

S t o m a .o fo g  Ó e n ty s t i

Dr. R E  N P E R
Kętrzyń sk iego  21.

M ą ż  zamordpwa? żanę.
SENSACYJNY WYNIK ŚLEDZTWA W  SPRAWIE SKRYTOBÓJCZEGO 

MORDERSTWA PA HASKI GONDURAK.
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów, 1. grudnia.
W sprawie skrytobójczego morder 

stwa Paraśki Gonduiak, o którem do­
nosiliśmy przed pięciu dniami, śledz­
two. przybrało sensacyjny wynik. 
Okazało się, że tajemniczy strzał z za

góry był oddany iębą męża zamordo­
wanej, Wasyla, który zastrzelił z kara­
binu swą żoną. Jeszcze w lecie od­
grażał się morderca, że musi się jej 
pozbyć. U Sprawcy znaleziono kara-' 
bin i rewolwer. Oddano go do sądu.

Przygna lotnicza n Stósrokku.
G U HEN N A  DW ÓCH LO T N IK Ó W . —  B A N D YC I K T Ó R Z Y  Z A Ż Ą D A L I M ILJO N F R A N K Ó W  OKU 

PU. -  R Z Ą D  FR A N C U S K I JES rU E Z S ILN Y .

(Do ryciny na stronie 1-szej).
Paryż, w listopadzie.

( ~ )  Przed kilku dniam i — iak 
już pisaliśm y —  udato się uwolnić 
dwóch lotn ików  francuskich, k tó­
rzy zmuszeni do w ylądow an ia w 
Marokku, zostali wzięci do niewoli 
przez Berberów. A le  dw aj inni 
lotn icy francuscy, Reine i Ser- 
re, cierpią jeszcze ciągle w  niewoli 
u pewnego szczepu miejscowego, 
k lóry od trzech miesięcy dręczy ich 
w  okrutny sposób. Po dziś dzień rtie 
udało się MjyJobyć ich z te j ge­
henny.

Reine i Serce rozpoczęli lot w  no­
cy z 20. na 30. sierpnia br. na je- 
dnonlatowcu pocztowym . Reine jest 
najlepszym  lotnikiem  „CompagnD 
Generale Aeropostale" na Iir r i Ma- 
rokko-Seneeal, Serre jest inżynie­
rem elektrotechnicznym. M iał on 
dostać się na wyspę na Oceanie 
Atlantyckim , aby tam wznieść 

stację raĄjiowa.
W  samolocie znajdował sir rów ­
nież tłumacz maurytański.

Droga puwietrzna była bardzo 
ciężka. Gęsta mgła nie ustawała nie 
mai. przez cały czas i zmuszała 
Reine‘a dc bardzo niskiego lotu. 
P rzy  tej sposobności natknął się na 
55-metrowe wzgórze piaskowe. Sta­
tek uszkodzony runął w  dół, ale na 
szczęście pasażerom nic się nie sta 
to. O świcie napadli na Francuzów 
czterej tu lv le v  marokańscy i wz>p'i 
ich do niewoli. Następnie zażądali 
ci Berberowie od wtadu francuskich 
okupu w  wysokości

miljona franków.

Oczywista, rząd francuski nie mógł 
i -nie chciał uiścić tak olbrzym iej 
sumy.

Lotn icy francuscy są ukryci lak

doskonale, że wszelkie dotychczaso­
we poszukiwania, zm ierzające do 
odsłonięcia ich k ry jów k i, spełzły na 
niczem...

tle,
nie

SZANOW NE PA N iE  
P A R Y Ż

k tóry  jest n iezaprzeczen ie Najem  K o H e ly  i Światowem Centrum Kobiecej 
Elegancji wysyła do Polsk i, jak  i do wszystkich  k ra jów  .świata sw oje k rea­
cje  z d ziedziny  Sukien, P łaszczy i P erfu m erji. Jednakże żadna z w ielk ich 
firm  francuskich nie zajęła się dotychczas eksportem  n a jp iękn ie jsze j z p ro ­
dukcji paryskich i. j. B ie lizn y  Damsl iej.

Zaw iadam iam y więc„ że w  k rótk .m  czasie n a jw ytw orn ie jsza  z Pań bę­
dzie m ogła znaleźć w szędzie  n a jw ykw in tn ie js zą  b ieliznę w ytw órczości fran 
-cuskiej, dla k tó re j otwieramy w każdem  mieście składy depozycyjne.

Tkan iny, k tórych  w tym  celu u żyw am y: Jedwab ljońsk i, Crepe de Chi- 
P łótno jedwabne, L inon , Batyst są niezrównane w  g a lu  ku ; a wykończę- 
i szyk naszych k reacy j są par esccelłence paryskie. ,
A żeby tego dowieść, jafee. próbę, w ysyłam y:

ly llio  w  c ą g j  jednego  t g  dn ia:
Stro jny kom plet dla Pań lub Pan ien  zaw iera jący  3 sztuki, a więc:

KosŁU ia, panta lony i kom b  n a c j i
albo:

Koszn.la-p^jjteczhi K o sz u la  u o r r a  i kom b  riacj
z c ienk iego  Linęn dc Fil, gatunek ostra, w ykonane ca łkow ic ie  ręczną 10- 
botą przpz pracow n ice paryskie, z przepyrznem i koronkam i Valenciennes 
(w  kolorach  Białym, Łosos iow ym  (Rose-Saum on) i (M auve) zn cenę n ieby 
wale n isk j: 10 złotych  fiancn  loco.

P O N a OTO: do 25ft pierwszych zamówień dodam y ja k o  prem ię, abso­
lutni.1: gratisową, przpp iękny Flakon Pertom, W ysok ie j M arki Francuskiej.

Aby o trzym ać p rzesy łkę naszego Kom pletu  próbnego, z dodatkiem  pre- 
m ji należy wyciąć 1 przesłać niniejsze ogłoszenie, wypisu jąc n adzw ycza j ćzy 
te in ie  swe nazwisko, imię i adres w raz z m iarą objętości w piersiach, w blo 
dracb i wysokości i dołącza jąc sumę 10 zło tych  lub przekaz m iędzynarodow  
na 35 fran ków  pod naszym  adresem :

Monsienr M. Mousson Manufacture de ŁingericS 
33 Bonkevard des Batignolles, Paris (V III).
N. B. Z w ażyw szy  cenę w y ją tk ow ą  m ożem y w ysyłać ły ’k o  jeden kom ­

plet na osobę 0931
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BEZPŁATNIE
WIELKA POWSZECHNA

E N C Y K L O P E D IA
W Y D A W N IC T W A  
G U T E N B E R G A

W  ośmiu krajach europejskich pracuje Wydaw­
nictwo Gutenberga nad rozpowszechnianiem dzieł 
wszechświatowej literatury, i praca nasza wydała 
wspaniale wyniki. Miliony ludzi znajduje się dzięki 
nam w posiadaniu wartościowych bibljotek domo­
wych, będących radością każdego kulturalnego 
człowieka.

Dziś przystępujemy do wydania największego 
naszego dzieła

W IE L K IE J  P O W S Z E C H N E J

E N C Y K L O P E D II
WYDAWNICTWA GUTENBERGA

Do dzisiaj posiadanie tak wspaniałego dzieła 
było udziałem bogaczy, a l e d z i s i a i k a ż d  y.taoie 
stać się właścicielem

WIELKIEI ENCYKLOPEDII
gdyż my dajemy kaźuemu czytelnikowi tego pisma 
całkowite wydanie b e z p ł a t n i e, o ile natychmiast 
nadeśle niżej załączony kupon pod adresem naszej 
central;' w Krakowie, a światowa marka naszej firmy 
gwarantuje czytelnikowi, że dotrzymamy naszych 
przyrzeczeń.

E N C Y K L O P E D IA
WYDAWNICTWA GUTENBERGA
ukaże się w d u ż y m  f o r ma c i e ,  w 150 zeszytach, 
w których blisko *4.000.000 s łó w  i 10 .000 róż ­
nych  iiu stracy j złożą się na potężne dzieło, infor­
mujące w sa.ystK ich  o w sa  ystk iem . W każdej ro­
dzime powinna się znajdować nasza E ncyk loped ja ,  
z której każdy może czerpać niesłychane bogactwa.

Tylko opakowanie i koszta reklamy wymagają 
zwrotu kosztów w wysokości 35 groszy od zeszytu. 
Każdy ma również okazję otrzymać Encyklopedię 
w oprawie po bajecznie niskiej cenie, na co otrzyma 
wyczerpujące wyjaśnienia w naszym prospekcie.

Prosimy nie przesyłać zgóry żadnych plenię-, 
dzy wzgl. znaczków. Zamówienia są ważne tylko 
dla kuponów, otrzymanych w ciągu 10 dni.

WYDAWNICTW O GUTENBERGA
Kraków, Wolska 19a

Niżej podpłsany życzy sobie otrzymać bezpłatnie 
Powszechną Encyklopedią Wydawnictwa Gutenberga

Imię i nazwisko: 

Dokładny adres:
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2 Grudnia 
N udziela

1 Adw B.bjai.ny p.
R Łi>  A K C JA  U b Z  W A R U N K O W O  M A N li.  

S K K Y P iO W  M b  ZW R A C A .

YE A T «ł W IE L I  I:
N iedziela , ‘i. grudn ia o g. S.30 popoł 

„K s iężn iczka  Czardasza".
N iedzie la , 2. grudn ia o  godz. 7.30 w. 

. M oralność pani D u lsk ie j".
Poniedziałek,, 3. grudnia o  godz. 7.30 

w iecz. „C yg a n e .ja “ . 60 proc. zn iżk i.
W torek , 4. grudnia o  gudz. 7 30 „M o ­

ralność pani JJuisk.e, '.
*

Teatr W ie lk i Jaje dziś na przedstawię 
nie popoludnrowe po cenach znacznie zn i­
żonych, po raz ostatni w tym  sezonie, u- 
lubioną operetkę węgierskiego kom pozy­
tora E Kalmana: „K s.ężm czka Czardasza11 
z  p. Helena. M.lowską, św ietną przedsta 
w icielką partii tytułowej. Początek o godz. 
3.30 popul.

„Moralność pani Dulskiej", kapitalna 
tragi farsa G Zapolskiej, której premjera 
p iątkowa była  jednym  wielk .m  sukcesem 
artystycznym  na naszej scenie, ukaże się 
dziś po raz drugi w zm ienionej częściowo 
o i «  iiizi M ianow ic ie  Hesię od tw o rzy  w y 
b itn ie utalentowana artystka, ,p. Halina Ka 
mińska, a Melę p. Grzębska, która w lego 
rod za ju  i ciach zn a jdow a ła  zawsze szero ­
k ie  | cli U-> popisu, d la swego talentu. W  
„M -uałnoćc; pani D u lsk ie j", k tóra ukaże 
s*ę także we w torek , wystąp i po raz 
p ierw szy  na naszej scenie w  ro li Hanki 
p. .lo lja  Nowakow ska.

tO proc zniżki aa przedstawię nr. „Gy 
g o ju , ji“  prześlicznej opery G. P u cc in ie ­
go, przeznacza dyrekcja w dniu jutrzej- 
śzysn tj w pon iedzu lek  3. bm-

A leksander Ukncnunow, zn akom ity  in- 
scenizator i reżyser scen zagranicznych 
kt .rego dyr teatru mienskiego udało się 
pozyskać na sezon bieżący dla sceny lwów 
skiej, wystąpi z pierwszą swoją pracą in 
scenizetorską głośnej opery WuMfa-Fer- 
ran"ego ..K lejnoty M adonny" w  środę 5-gt 
bm. Św ietny artysta-reżyser llluchanow  w 
operze te.i znalazł n iezwykłe szerokie polt 
dla p iacy reżyserskiej, operując tłumami 
dochodzącemi do trzystu osób, jakich toczą­
ca sip akcia tego wspaniałego widowiska 
wym agr Na czele zespołu praw ie wszysl 
kich solistów naszej opery, główne partjc 
odtworzą pp. P latówna, Bedlew icz i Płoński 
Jak zazw ycza j bardzo um iejętnie i starań- 
n.3 przygotował operę m uzyczn ie kapel 
m istrz dyr. Józef Lehrer.

*
TEATR MAŁYł

N a d z ie lą  2. grudnia g. -f popoł. „Care- 
w ioz". Gościnny występ M alickiej i W ę ­
gierko. Ceny zniżone.

N iedziela  -2. grudnia g. 7.30 wiecz. „C a­
rew icz". Pożegnalny występ Malickie; 
W ęcierko

Pr n iedzin łek, 3-go Ten tr zam kn ięty z 
p ow . dii p ió b y  z operetk i w arszaw sk ie j

W toii-h , 4-go godz. 7.30 w iecz. Pre 
r . jc ra  , Fan M inister na Inspekc ji". W y ­
stęp gc śc. w arszaw sk ie j operetk i z Lucy 
Messal.

*Z Teatr” Mi tego. Dziś w  niedzielę «in.
2-po bm. ostatnie dwa przedstawienia
,.fu rew łe za 4-, s łynnej sztuki G. Zapol 
sk j  z występem  n ieporów nanych  gości 
warszaw skich M. M a lick ie j i A. W ęg ie r ­
ko i.Id rży  swem i najlepszem i kreacjam i 
Srn i i Carew icza żegnają się z Lw ow em  
na czas dłuższy. M ianow ic ie  o godz. 4 tej 
p rp ttu dn iu  dany będzie ..C arew icz" po 
ęt nach zn iżonych , a w ieczorem  o godz, 
7 ; . '  po cenach zw yk łych .

M-u-j-i Malicka i Aleksander W ęgier­
ko v l  u .m y ś lu  gościć będą w pom e- 
d n a L k  t l i  3-go bm. w raz z całym  zespo-
ł-.-t.i l i-a itu  M ałego, k tóry  da tam jedyn e
p< •. edstau ienie św ietnej kom edji St. Kie- 
d izyń sk  tg o  „P o w ró t  do grzech u " w pre- 
m ie icw e j lw ow sk ie j obsadzie z uroczą 
r a ią  g o s j  warszaw skich oraz dyr. L. 
Czarnowskim  w rolach głównych.Z powodu generalnej próby z operetki 
wu-sz.iwsktcj, k tórą  zaczyna sw oje  w y ­
stępy g fśc in n e  w sali Teatru  M ałego we 
w torek , dn. 4-go bm. przedstaw ien ie zo ­
stanie zaw ieszone i teatr będzie nie-
i.rynny y. pon iedziałek  dn 3-go bm. 
skl -j Lucyna Messal zaczyna swą
gościnę we L w ow ie  w e w torek , dnia
s w i gi śemę w e L w o w ie  we w torek, dii. 
ł  go  Ł ip  z całym  zespołem  w arszaw skiej

,'perrtk i wśród k tórego znajdu ją
p itrw szo izęd n i artyści, jak  kom ik ope- 
rc lk o w y  H orski, am ant Rom aniszyn,

i lim jk t i iy s ty c z n y  hedo i .11111. P ierw szo 
izcd u y  len zespół p rzy jeżd ża  do Lwo>va 
ty lko  na sześć występów  i grać bedzie

weso.ą oe.ną humo, u operetkę pt. „P ą ji 
M m ister na Inspekcji", k tóra w  W arsza ­
w ie  c is zy ła  sie n iebyw i łem  pow odze-

/
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Apteka pod Archaniołem Rafaelem
H-ra H. ETTINGERA we Lwowie, pi. Gołuchowskieh nr. 14

za Teatrem Wielkim. Zawiadamia, że posiada na składzie

ZIOŁA LECZNICZE CLkara Wojnowskiego 
(Warszawa).

„Cancerol"
Specytilc p od  n azw ą : z  (. , .
Z io ła  p rzeciw ko wrzo-
dom  i n ow otw orom

na k sikach..
(N r. tej. 1149).

S p ecy fik  pod nazw ą: Znak sJ . 
Z io ła  p rzeciw ko  w y - *
m io io m  oraz a ton ji |S?1 PU** 

k iszek. U
(Nr. rej. 1148).

robom  p łu cnym  i  b ied-

(N r. re j 1153).

S pecy fik  pod nazwą: s}o
Z io ła  pizeciW jłO  reu  J
m a tyzm ow i, a r tie ty -  
zm ow i, isch iasow i i 

podagrze.
(Nr. re j. 1150).

Odnośna broszura na

Jrirolln

S p ecy fik  pod  nazwą: 
Z io ła  prz .c iw k o  cho­
robom  nerek  i  p ę ­

cherza.
(Nr. toj. 1147).

S p e c y 'ik  pod  nazwą: 
Z io ła  p rzec iw ko  nie- 
d om ag  i uiom  skrofu ­

licznym .
(Nr. re j. 1152).

S pecy fik  pod  nazw ą:
Z oła p zee iw k o  cho­
robom  n erw o w ym  i  

ep ilep s ji.
(N r. re j. 1151).

S pecy fik  pod  n azw ą : 
Z io ła  prze w ko  c ie r ­
p ien iom  wąt obianym , 
w 6 eczka żó łc io w ego  i 
kam ien i żó łc iow ych . 

(N r. re j. 1154).

żądanie bezpłatn ie.

Znak słow ny:

.M in '
Znak słowny:

Jizar
Znak słow ny:

.EPllohin*
Znak słow ny:

„fiaiioi

niem  a w  k tó re j znakom ita artystka 
Lucy M tssal grać będzie  g łów ną rolę. 
W v »k | iy  w arszaw sk ie j operetk i budzą 
w  r.aszt-m m ieście o lb rzym ie  za in tereso­
wanie.

*

Polskie Towarzystwo Muzyczne.
Niedziela , 2. grudnia: K oncert Sym ­

fon iczn y  z d zie ł L . Beethovena.

Repertuar B iura Koncertowego 
M. Tuerka.

Pon iedzia łek , 3. grudnia: Juan de
Maneen, skrzypek  (M adryt).

P iątek , 7. grudn ia : E gon  Petri, p ia­
nista.

REPERTUAR KINOTEATRÓW-
A P O L L O : „W ie ra  Mdrcewa".
A V E N U E : „Ś w ia t w  p łom ien iach".
C H IM E R A : „A lrau n e".
F A T A M O R G A N A : „N ied o la  upadłych

d ziew czą t".
G R A ŻYN A . „C zarn y  p ira t".
Casino: „N iep o trzeb n y  człow iek 11.
COLOSSEUM : „S trażn icy  cnoty ".
K O PER N IK : „B rudne p ien iądze".
„ L E W :  „K ob ie ta  to  grzech ".
L U N A : E dd ie  Polo .
M AR YSIEŃK A: „B rudne p ien iądze".
O A Z A : „G w iazda N ew -Yorku “ , „H i-  

pek i Lopek  u lu dożerców ".
P A Ł A C E : „G w iazda  T aw ern y ".
PASAŻ: „W a lk a  o  szm aragd".
U C IE C H A : „K s ią żę  k rw i" .

 o------
W ŁO D Z IM IE R Z  GAJD AR O W  ukaże 

się w  dniu 2. grudnia br. o  godz. 12-tej w  
południe na ekran ie k ina „P a ła c e " we 
w span iałym  10-cio ak tow ym  dram acie pt. 
„Kochanka oficera ocbrauy“ na poranku 
k inem atogra ficznym , urządzonym  przez 
Klub sportowy Policji Państwowej na do­
chód „G w ia zd k i" d la sierót po funkcjon. 
P. P. Ponadto w yśw ietlona zostanie d obo­
row a kom ed ja  i tygodn ik  aktualności.

B ile ty  po znacznie zn iżonych  cenach 
do nabycia  w  dniu por toku p rzy  kas!e 
k ina „P a ła ce ". Jako uzupełnienie mila 
niespodzianka.

★
P  tolska) A .(jen c ja ) F .(ilm o w a ): W

P a jyżu , Londyn ie , B erlin ie, W ied n iu  i w  
W arszaw ie  sensacją dn ia jest „B u rza ". 
W’ cukiern i, w  teatrze, w  dancingu, na 
pre m onadach słychać w szędzie  dw a na- 
zw isks. C am illa  H orn  i John Barryrao- 
re K ażd y  prześciga się w za jem n ie  w  w y ­
na jdow an iu  pochw alnych  ep itetów  d la 
tyc ij d w o jga  artystów  z B oże j łaski„ k tó ­
rzy  w  ciągu k ilku  dni zdąży li wstępnym  
b o jem  zw yc iężyć  serca m iljon ów  w i­
d zów  W  W arszaw ie  p o lic ja  m usiała o- 
toczyć  budynki kin, gdzie  była  w yśw ie ­
tlana „B u rza ", gdyż ciżba ludzi, pragną­
cych dostać się do k in była  tak w ielka, 
żc zachodziła  obaw a w ypadk ów  zgn iece­
n ia lub uduszenia w  tłoku. Cztery tygo- 
dn»i’  bez p rze rw y  w  dw óch  kinach sto­
łecznych  panow ał ścisk n ie do opisania. 
I  n ie  d z iw  —  „B u rza " to n iety lko  film  
d o h y :  to n a jlepszy  f ilm  sezonu, to ge- 
n ja ln y  w ysiłek  reżysera Turzańsk iego, 
tw órcy  „K u r je ra  C arsk iego". Ten  epok o ­
w y  film  ukaże sję od ju tra  w  naszem 
m ieście na ekran ie k ina „A p o llo " . Jeste­
śm y przekonan i, że n ikt n ie om ieszka go 
zobaczyć.

 o ------

T A M  C E  najnow sze, D A N C IN G I  
■ f ł l i  j *  -m czw artk i 8 w „  n iedz. 

6 w . —  In stytn t tań ców  „S T E N “, G ro­
dzick ich  2. W p is y  6 —8.

Odczyt p. Ministra Prof. D ra W ito ld -  
Staniew icza. Staraniem  Po lsk iego  Tow . 
E konom icznego  w  pon iedzia łek  3.bm. o
6-tej w iecz. w  sali Izby  p rzem ysłow o- 
hand low ej w ygłos i odczy t p. M inister 
Dr. S taniew icz p. t. „Ksztattowauic *Ję 
ccii z iem i w P o lsce".

Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych. 
B ieżąca w ystaw a dzie ł sztuki wzbudza 
ogrom ne za in teresowanie. P rzez sale 
p rzew ija ją  się setki p raw dziw ych  m iło- 
śrnków sztuki, zachw yca jąc  się w id oka ­
mi tatrzańskim i Gałka, nastro jow ością  
ob razów  G izbertow ej, akw arelam i Grot- 
ta, ko lo ry tem  Janowskiego i tw órczością 
W j  frzyw a lsk iego . W ystaw a otw arta  jest 
c~j tziennie o (‘ 10. do 15-tej pop. w  gm a­
chu M uzeum Przem ysłow ego  p rzy  ul. 
D zieduszyck ich  1. 1.

W yk łady  Uniwersytetu Ludowego i T  
U  Ił. we Lwowie. Niedziela , 2. grudnia 
br. w  Stow. „P ra c a " , Rynek  8/1. p. o g. 
5-te) pop. odbędzie  się w ykład  K. Er- 
m cha p. t. „B u rżu azja  w  k arykatu rze" z 
przeźroczam i. Pon iedzia łek , 3. grudnia 
b i. c godz. 7-mej w iecz. odbędzie się 
w jU p d  p. p rof. M. Łopuszańskiego w 
„O gm sk u " D rukarzy, P iekarska 18/1. p. 
P t. „Z iem ia  i zm iany na n ie j zachodzą­
ce " z j:< iz ro c za m i.  Pon iedzia łek , 3. gru- 

, ./

dnia br. o godz. 7-mej w iecz. w  Zw. Zaw. 
K c .ica rzy , G ródecka 09, odbędzie  się w y ­
kład p. kustosza H. C ieśli p. t, „M a la r­
stwo polskie dni d z is ie jszych " z p rzeźro ­
czam i. Środa, 5. grudnia br. o godz- 
T-mej w iecz. w  Zw. Zaw. S to larzy, P ie ­
szą 2. odbędzie  się w yk ład  p. kustosza 
U. C ieśli p. t „S to larstw o  przed  100 la ­
ty  z p rzeźroczam i. Czwartek, 6. grudnia 
b i. o godz. 7-mej w iecz. odbędzie się w 
Zw . Zaw. M eta low ców , Orm iańska 31, 
w y k h d  red. B. Skalaka p. t. „A n g lja  na 
p i:< łc m ie " . lwiątek, 7. grudnia br. o 
g dz. 6.30 w iecz. w  Zw . Zaw. M urarzy 
o d ltd z ie  się w ykład  R. F roeh lich a  p. t. 
„W a lk a  klas o duszę cz łow iek a ".

£w , M ik o ła j w  „G w le źd z ie ". W  środę. 
5 go grudnia br. p rzybędzie  do „G w ia ­
zdy ' ((Franciszkańska 7) ten S iw y Sta­
ruszek i rozda d zia tw ie  podarunki. 
P iz td  rozdaw n ictw em  d arów  odbędzie 
się na w ie lk ie j sal: zabaw a d la  dzieci: 
tacce, gry tow arzysk ie  oraz wspaniały 
ko ty lion  cuk ierkow y p rzy  dźw iękach 
m uzyki. P oczem  w e jd z ie  na scenę „Sw . 
M :k o !a j“  w  otoczen iu  an io łków . D ary dla 
dz cci składać m ożna w  biurze Stow. 
„G w ia zd a ": w  n iedzie lę , 2-go grudnia,
od p. 10-tej do 2-giej w poi.; w  ponie 
d łin fek , 3-go grudnia i w e w tórek , 4-g o  
grudnia, od godz. 5-tej d o '8 -m e j w ieczór, 
oraz w e środę, 5-go grudnia, od godz
2-giCj popoł. aż do rozpoczęc ia  uroczy 
stości W stęp  od osoby 50 groszy, dzieci 
w  tc w . rod ziców  —  w stęp  wolny. P oczą ­
tek  c godzin ie  5.30 popoł.

św. Mikołaj zja w i się na skutek usil­
ny c l próśb Stow. „S k a ła " w  sobotę, dn 
8 grudnia o godz. 4-tej popołudniu . Po 
c z c i w j  ten starow ina, dba jąc o w s z y s l -  
k c’i, obdarzy tak m ałych, starych, jak  i 
pod latusiałych  p ięknem i upom inkam i. 
Poc& ik i d la m ilusińskich składać można 
codzienn ie w ieczorem , w  lokalu  S tow a­
rzyszen ia , ul. M ick iew icza  J. 28, na ręce 
go.-j (. darza p. Potock iego, sala gier.

'Io w . Życl. Praw . ul. Kappaporta i. 6. 
zap iasza  n in iejszem  ko legów  p raw ­
ie k ó w  za in teresow anych  w  spraw ie p rze­
dłużenia dawnego systemu uzyskiw an ia 
P cH ora tów . a w szczególności m agistrów  
p ła w a  z roku 1928, by w e w łasnym  mte- 
r> sie w z ię li udzia ł w  zebraniu, które się 
odcędz ie  d/ i; tj. w  n iedzie lę  o godz. 3. 
w  lokalu  t ig o ż  Tow arzystw a .

(— ) Co wczoraj skradziono we Lwowie?  
N. S c lile s in g e r , zam . p rzy  u l. K u rk o w ej 9 
d o n io s ła  p o lic ji ,  że z m ie s z k a n ia  je j sk r a ­
dziono n a jro z m a itsz e  rz e cz y , ogó ln ej war­
to śc i 1 .8 0 0  z ł. —  N a szkod ę d ra  Leopolda 
H ófla , zam . K a le c z ą , sk rad zio n o  w cz o ra j 
gard erobę w a rto śc i 4 0 0  z l. —  K a ro l T racz- 
k iew icz , re s ta u ra to r  zam . C zarn eck ieg o  10 
d on iósł p o lic ji ,  że sk rad zion o  m u gerderobr 
i  gotów kę w a rto śc i 1 ,0 0 0  zl. —  Z w y staw y 
S p ó łk i m y ś liw sk ie j p rz y  u l. L ind ego 9 
sk rad zion o  w czo ra j rew olw ery  w arto ści 
2 5 0  zl.

(— ) Aresztowanie włóczęgów. W  czasie  
w cz o ra jsz e j o b ław y  u rząd zo n e j przez I I I  
k o m isa r ja t, a re sz to w an o  za w łóczęgostw o 
siedim osób.

Wydawnictwo Gutenberga przystą­
piło do wydania Wielkiej Powszechni 
Encyklopedii, największego dzieła w 
swoim rodzaju, jadic kiedykolwiek u-

1 kazało się w Polsce, z olbrzymią tre­
ścią, -ł miljonów słow i 10 tysięcy ić- 
żnych ilustracji.

Encyklopedia stanowi niezbędną 
potrzebę każdego kulturalnego czło 
wieka i powinna się ona znajdować w 
każdym domu. Encyklopedia informu­
je wszystkich o wszystkiem i można 
się z niej nauczyć więcej, niż z każde; 
innej książki.

Do dzisiaj mogli sobie na takie 
dzieło pozwolić tyiko bogacze, ale w  
runki Wydawnictwa Gutenberga, zna 
ne w całej Europie, umożliwiają kai 
demu stać się właścicielem Encyk o- 
pedji.

W e  w ła s n y m  in te res ie  m u si k a żd v  
p r z e c z y ta ć  o g łos zen ie , za m ie s zc zo n e
w dzisiejszym numerze tego pisma.

09 o U

KOMUNIKAT.
Miejski Zakład czyszczenia miasta

podaje do wiadomości, że wszelkie vv  
chunki za w y w ó z  śmiecia o ra z  czysz­
czenie k loak , n a le ż y  realizować tylko 
w Kasie miejskiej w Ratuszu, a zatem 
:uii organa doręczające powyższe Ra­
chunki, ani też żadne inne osoby u’s 
są uprawnione ao inkasowania na, j- 
zytości. 9964

w e ł n y T p l u s z e
JEDWABIE, WELWETY, 

SUKNA MĘSKIE
poleca tirma

SlaClMEZ & Mmissll
L w ó w  —  R y n e k  32 .

Z  dnia.

WALKA Z  PORNOGRAFIĄ 
FILMOWĄ.

Ostatnio wprowadziło Biuro filmo­
we Min. spr. wewn. szereg obostrzeń 
przy cenzurze filmowej. Nowo wpro­
wadzone rygory dotyczą również ty­
tułów i napisów, których . charakter 
winien być wolny od '.nomentów wul­
garnych. porrrgraficznych lub przeja­
skrawionych pod względem sensącyj- 
ności.

Zarządzenie to powitać wypada z 
tem żywszem uznaniem, że dotych­
czasowa cenzura szwankowała pod 

I niejednym względem. Dość wspomnieć 
o przemycanych w  kinematografach 
naszych filmach o tendencji wywroto­
wej, lub zdeklarowanie bolszewickiej. 
Tajemnicą pozostaje, jakim cudem ta­
kie narzędzia propagandy komunisty­

cznej mogły zdobyć aprobatę władz 
warszawskich.

Przy tej sposobności zwrócić nale­
ży uwagę na inne nadużycie. Oto 
pfzeyńs wyraźnie powiada, że filmy, 
wyświetlane bez zastrzeżeń, mają być 
zaopatrzone w napis: „dla młodzieży 
dozwolono". W  praktyce postąpiono 
odwrotnie, dając na filmach, które cen­

zura' zezwoliła wyświetlać pod warun 
kiem wykluczenia nieletnich, napis 
„tylko dla dorosłych", lub „dla mło­
dzieży niedozwolone". W  ten sposób 
niektórzy mniej sumienni właści­
ciele kinemal,ografów, spekulując 
na najmezdrowszej reklamie, ścią­
gają tłumy i —  oczywiście —  mło­
dzież.

Obowiązkiem władz administra­
cyjnych byłoby przywrócić przepisowi 
jego właściwą, formę, a także przez 
komisje lotne i ostre kary czuwać nad 
tem, by od oglądania, pewnej katego- 
rji filmów młodzież rzeczywiście by­
ła wykluczona.

B o  skutki takich przeoczeń i za­
niedbań są potem tragiczne.

Polskie Towarzystwo 
Historyczne

wobec lO.lecia odrodzenia Państwa.
Lw ów , 29. listopada.

Na posiedzeniu zarządu glówhego 
Po lsk iego  Tow arzys tw a  H istorycznego, 
Które odbyło  się we L w o w ie  dnia 24. bm. 
zapadła uchwala, która zainteresuje szer 
szy świat publiczności. Uchw alono m ia­
n ow ic ie  celem  trw ałego  uczczenia „D z ie ­
sięcio lecia O drodzen ia P ań stw a " pod jąć 
w ydaw n ictw o  Słownika Biograficznego 
okresu pracy i walk o niepodległość Pol. 
ski". W yd aw n ic tw o  to ściśle naukowe 
obejm ie czasy m n ie j w ięce j od połow y 
XVH4. w ieku po rok  1918. W  tom ach co 
najm n ie j dwunastu m ieścić się będzie 
b iog ra fja  d zia łaczy  w alk  o niepodległość 
i p racow n ików  na polu  c yw iliza c ji p o l­
skiej. Rów nocześnie zarząd g łów n y p o ­
stanow ił zw ołać posiedzen ie „S ta łe j D e­
legac ji Z ja zd ów  H is to ryk ów  Po lsk ich ", 
a to celem  w ykonan ia  uchwały ostatn ie­
go poznańskiego Z jazdu  poleca jące j w 
roczn icę listopadow ą w  roku 1930 zw o ­
łać do W arsza w y  VI. Pow szechny Z jazd  
H is to ryk ów  Polskich.

Kacia raaj o z u i j .

PRO G R AM  A U D YC J I R A D JO W YC H .
Niedziela, 2. grudnia 1928.

W arszawa 1111 15.15 R ec ita l sk rzyp ­
cow y V a zy  Prihoda. (Transm . z 'F il. 
W a '.-z .). 18.00 K oncert popularny. W  pro 
gram ie  u tw ory J. Straussa. 20.30 K oncert 
pośw ięcony tw órczośc i J. Rossiniego. 
M yken , ork iestra P. R. 22.30 M uzyka ta ­
neczna z dane. „O aza ".

K rak ów  566 18.00 Transm isja  k oń ­
ce i tu z W arszaw y. 22.30 M uzyka ta ­
neczna.

Poznań  344 15.15 K oncert sym fon icz­
ny „  W arszaw y. 18.10 M uzyka z płyt 
gram ofonow ych . 21.00 K oncert m uzyki 
lekk iej. 22.30 W iec zó r  kabaretow y. W  
program ie: piosenki, kuplety, oraz pro- 
.lukc,Ł m uzyczne.

b a iow ice  422 18.00 K oncert ork iestry 
nr.audolinislów.

( 5' roclaw 322 15.15 H um or i m ądrość
| żv 'io\va  w  anegdotach. 16.20 Transm . z 

G i w ic P ieśn i synagogalne. 17.30 K on ­
cert m uzyki operow ej.

Praga 348 21.00 Produ kcje  m uzyczne. 
M elod jc rosyjsk ie . 21.30 Audycja tea­
tralna.

L ip sk  365 15.00 Kabaret. 17.00 P ieśn i 
ad w en lrw c , odśpiewa p. M eta Jung. 19.30 
ITansm isja z Teatru  N ow ego „Samsou i 
P ą ’ ’ ta opera St. Saensa.

Juiuza 395 21.00 F ragm en ty z op.
„Fau st" Gounoda. 21.50 W a lce  Straussa. 
2 2 .0 8  to to  na bałałajce.

B rno 441 21.00 K oncert kam eralny. 
K w in tet D voraka.

I I » yn i 447 20.45 K oncert ork iestry  
syn fo n .c zn e  z udz. R iny Ressi. (fort.). 
W  jio g ra m ie :  W agner, Mascagni.

B erlin  483 20.00 P rogram  w ieczorny. 
W yk on a  kw artę  śp iew aczy męski Abel j 
Ką t- K i m g (sopran).

Wircb-A 517 16 00 L ekk i koncert ka- 
p -li Feit er. 18.30 Koncert pianisty GuiJa 
P -tersa  20.10 „H ra b ia  T o n i" , operetką 
w  3 aktach Eyslera.
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M am y zaszczyt zaw iadom ić W . IŁ, iż 
zostało o tw arte

«3 uro kons@rwac]i
fcfudj o aparatów

w e  L w o w ie , pi, B iU zrw s r ie go  1. 4.
T e le fo n  65--67.

Abonent za o p a tą  3 zł. m iesięczn ie 
ma p raw o do  bezp atnego korzystania 
każdej chw ili z usmg naszej firm y.

W ysy ła m y  obow iązk ow o  2 ra zy  w  
m iesiącu naszego m echanika celem  ogląd 
n ięcia i ewent. napraw y aparatów , anten 
oraz ewent p rzeróbk i aparatów  za d o ­
liczen iem  ściśle ty lko  kosztów  mate- 
r ja ld .

Nadto abonent m a p raw o do b ez­
płatnego ładow an ia  akum ulatorów , przy- 
czem  na koszta dostaw y do liczam y ty lko  
1 zł. .9819-2

GIEŁDY.
G lb iiD A  L W O W S K A .

Lwów , 30. listopada. 
Browary lwowśkie 223, Chocmrow 230, 

231, 230.50, Gażolina 36, 8i5.76, G azy  wsóh. 
29.50, 29.75, 30, Tesp. 22, D o IŁ rów H  1,10.60,
110.25, 110, Inwest. .116.

GIEŁDA ZB O ŻO W A .
Lwów 30. listopada. 

Skromne obroty w  życie, za które p ła­
cono w  ramach dotychczasowych noto­
wań. *

Hreczua podrożała, natomiast otręby 
pszenne potan iały.

Tendencja naogół utrzymana, usposobię 
nie spokojne.

Pszenica kraj. dworska ex 1928 750—  
760 gr 46.50- -47.50, Pszenica kraj. zb io ­
row a  ex 1927 730 740 gr. .44.00— 15.00,
/v!(, m ałopolskie ex 1928 >',90 gr
35 00-36.00, Jęczm ień m ałopolsk i brow. 
640 gr 30 50— 31.50, Jęczm ień małopolski 
p rzem ia łow y 640 gr 28.00— 29.00, Jęcz­
m ie ń  m a . u p o i  p a s t e w n y  n o — o i J  s 
35 50— 36 25 Owies m ałopolski er 1929 
450 gr. 30.50— 31.50, Kukurudza rumuń­
ska -1100 Itjad  /..i-iOii a a . , . i,
5 80— 5.50, Fasola  biała 75.U0— 100 00. 
Fasola k o lo row a  50 00— 55.00, Fasola kra­
sa 65 00— 75.00, Groch to V icto ria  45.00— 
— 55.00, Groch polny 37 00— 39 00, Bobik 
30.00— 35.— . M ieszanka pastewr.a w ziar 
nie 00.00— 00 00, W y k a  35.00— 39.00, S ia­
no słodkie kraj prasowane 18.00— 20 00. 
Słoma prasowana 8.00— 9.00, K ukuru­
dza 31.75— 32.75, H reczka  35.25— 36,z5, 
Len  72.00— 74 00, Lubin  niebieski
21.&0— 22.50, Rzepak ozim y ex 70 00—
72.00, M ąka pszenna 40 proc. 81.—
27.00, Mąka pszenna 65 proc. 73.90—
74.00, M ąka żytn ia 70 proc, 51.00— 51.00.

kuk. 49.00-51 00, O tręby ży tn ie  21.00-2150 
pszenne netto bez w ork a  24.25— 24.75. Ka

połówek 66.00— 69.00, Kas*a jagł. 24.73—
25.25. Kasza jęczm ienna 49.25—61.75, Pę 
cak 49.00— 51.00 P roso  kraj. 40 00— 41.00 
Makuchy ln iane *9.00 —  50.00, Ko 
ni<7vna czerw  ktajnwn natura '7! i *1 
— 250,00 Mak nieb. 115.00— 125 00 Mak 
siw y 90.00— 100.00, W o rk i ju tow e wyr- 
Stioiiuui, W a lla  1 btt— 1-72, Uzęalocuj 
ki używane dobre za sztukę 1.38— 1.4A

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 1 grudnia'. v.Tel. G. P

4 proc. pożyczka inwestycyjna llC  i-go l. 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 93, 6 proc. 
pożyczka dolarowa 109, 5 proc. pożyczka
konwersyjna 67, 5 proc. pożyczka kolejo­
wa 1925 60,. 10 -proc. pożyczka kolt jo w ! 
102 i pól, 8 proc- Lsty ż . Bku Gosp. Kraj. 
94, 8 proc. L is ty  z. Bku Rolnego 94, -8
proc. Oblig. Bku Gusp. Kraj. 94.

1 W alu ty i d ew izy : Belgja 123.67, Ho 
landja 357-36, Londyn 43.15, N ow y Jurt 
8.88, Paryż 34.77, Praga 26.36. Szwajcaria 
171.37, W iedeń 125.04. W ioch y  46.61.

Wa .zawa, 1. grudnia. (Tel. G. P. 
Bank D y s k o n tó w  134 i pól Bank Handlo 
w y  120, Bank Polski 175, Bank Przem ysło 
wy 108, Spiess 216, Siła światki I. 112. 
Chodorów 238; F irley  57, B. Małopolski 27. 
Leszczyński 18. W ęgiel 104, Cegielski 14 i 
pól, L ilpop 39, M odrzejów 34 3/t, Rudzki 
43 i pół, Starachowice. 41 pół.

GIEŁDA ZURYOHSKA.
Zurych 1. grudna. ( le i .  G. P-) Paryż 

29.29 i ćwierć, l.ondyn 25.18. N ow y Jon
5 19,05. Beigja 72-18. W iochy 27.19. Ho 
landja 21)8 52 i pó>. Berlin. 123 3/4, Wie- 
leń 73, Sztokholm 138.65. Oslo 138,40 
Kopenhaga 138.40, Sofja 3.75, Praga 15.38 
W arszawa 58.20, Budapeszt 90.53, Biało-

| Z nńelb^ądziej sierści, 
ń  z  o k l a r l e m /f  . I c o T o a  i  s k ó r z a n a  
^  p o d e s z r u a .  ^  C/0

i  tu i .  e l k . o ć  2 9 - 3 4 -

* 35-4-6....9.9°
Z  .uielbfcądzi&j sierści,

, Z  k la m v> C l ma
|  T u i a l k .  o d .  2 0 - 2 5 ..................... §

Cz&v'rvo ne 
f i l  eon)o.

d o  j z n u r a « a n ia (cii!^ii ̂  
p o d s z e w k a ,  z  pod tu o jrją , f 

p o d e s z w ą  z e  s k o p y  
i  f i l c u  m a co  

mlelK od 21-26.../.
J M o d n C  pa.riuj. dom.

f i l c o w e
n a  stup. obcasie, 4 C Q0i 

pluszem lamowane | O t \

rożnych modnych holopcsch.

rioa u tś x j z.-,).iśiaiiiyi.o
poi 2.60 i pól, Bukareszt 3.12, Helsingfors 
13.08.

GIB? B A  W IE D E Ń S K A  
Wiedeń 1. grudnia, /bel. G. P .) Amster 

lam  ZbbJuO, Belgrad 12.48 i ćwierć, Ber 
.In 169.23, Bruirsela 98.71, Budapeszt 123.8'. 
Bukareszt 4.25 i ćw ierć, Kopenhaga 169.41 
Londyn 34.45, , Madryt 114.76, Medjoku. 
7.19 i pól, N ow y Jork 71)9.75, Oslo 18JJ.31- 
a.-yż 27.75, Praga 31.02 7/'8, Sofja 5.111 

iztokholm  189-80,. W arszaw a 79.84. i. pól 
'.urych . 136.76. Amerykańskie 707.76, Nic 
.lieckie 168-98, Jugosłowiańskie 1,2.,48, .Cze 
i kie 21, W ęgierskie 124, " Szwajcarski* 
36.40,, Renta m ajowa 0.776, Kenta luto- 
■va 0.775, Bankverein 25.60, Bodenki-edi 
109.40, Kreditanstalt '59, Kompas 0.77 
Laenderbank 29.60, • Merkury ■ 22 16, Koje. 
óln. 1180, 2ivnosteńska, 1,20 14, Austr. kpi 
lańslw. 49.70, Goleszów 276,' Cement 100 

Browary 177, A lp iny 43.80, Berg u. Hut ■ 
en 860 ; pół, Krupp 12 i pól, Prager £ 

sen 456, R im a 120.90, Siersza 14.10, Zie 
■eniewski 122 i pól, Fanto 6.60, Galicja 70. 
ichodnica 10.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 1. grudnia. (.Tel. G P.) Now y 

Jork 486.12, W a n d ja  12.07.81, Francji 
I24;i0. Belgja 34.887, W iochy. 92 M), N iem ­
cy S0JT61, Szwajcaria '25 .il771. Jdszpąnjia 
‘0.02, Danja 18.19, Szwecja 18.152, Nor­
w ega  18193, Relsm gfors 192.77, Praga 
163.02, W iedeń 34.51, W arszawa 43 i ćwierć.

GIEŁDA PARYSKA.
Pary A 1 grudnia. (Tel. G. P .) Londyn 

124.11 i pel, N ow y Jork 25.58 i ćwierć 
Belgia 355 3/4, Hiszpania 412 W iochy 
134. Szwajcaria 492 3/4, D  - ja 682 ! 
ćwierć, Holan.dja 1027 3/4, Norwegja 68? 
i ćwierć, Szwecja 683 3/4, Praga 75-90 
Rumunia 15.35, N iem cy' 609 3/4, W iedeń 
360. i ' ■

OBROTY r ^ w i T Y j r .
L w ów , 2. grudnia.

Tendencja spokojna. Obrót ty lko  w 
iirnuaeh . D o lar amer. 8;87-— 8.8714, i ł -  
lar kanad. 8.81— 8.81

OGLOSZEW m ,

I P O M O C  L E K A R S K A . :s
Specjalista cho ób w enery­

cznych * skórnych N
Dr.LI.1UM0 b-
°rd y L n '1 od '8-10, 2-6, w  n ied zie lę  od 
-1. Lw ów , A S N Y K A  1. róg  P iłsudskiego

' ań V 'q:n T q' i --ol

ł p k L j t U i D M i  L u U i ,  S»h.O r . a W t U L i .  A h u b U A L T .

Cr. Henryk LPJMU-FSSCHER
h. d ługoletni lekarz (asyst.) k lin ik  Der- 

-matolog. w  B erlin ie, P radze i W iedn iu  
ord. od 9-1, 3-7 1J1. M arjack- 10 H. p.
11. w ejście  ul.- Sobieskiego 2.. Tel. 51-68. 

P O C Z E K A L N IE  S E P A R A T K U W E .
.......... 818S.O

. l i i  ' 1, OBJ 1 V. J zasla izan
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch„ W a ło w a  VI, 
T e ł 55— 20. 9972-4

I K A U K A  1 w l p n i i  W Aiiiniaj. 
10 aroszy zn wyraz,

LE K C JE  na fortepianie udziela była u- 
czennica profesora l. Friedm ana. W ia ­
dom ość Jagiellońska 20., m ezanin na 
lewo. 9027.3

ZA W IA D A M IA M , że prow adzę nadal 
m ój O gródek freb low sk i p rzy  ul. .la­
cka 9 R oi o fic  Drvzińska. ‘W76-3

PO SZU K U JĘ  posady7 froeb lanki, ewen­
tualn ie w  biurze, na jchętn ie j w  P rze ­
m yślu do Adni. d la „F roeb lan k i Z. R ". 
. ' . ooa> 4i___________________________________ ^

KUKS wszelkich' La iu ow 1 rozpoczynam y 
4. grudnia w sali Kasyna (Dom  Narod- 
ny) Rutow sk iego 22. I. p. W p isy  od 5. 
L oe ffle r . 9901-2

I M 1EŁ. K A N IA ,  S K L E P Y . 
10 groszy za wyraz. i

W Y N A J M Ę  zaraz p ok o je  um eblowane, 
osobne w ejście, m ężczyznom  dobrze 
sytuowanym . Z ie lona  18. 9965-2

JE D E N  w zględn ie  dwóch solidnych p a ­
n ów  na stanowisku poszuku je pokoju  
um eblowanego z n iekrępu jącem  w e j­
ściem z calodziennem  utrzym aniem  od 
15. X II. lub 1. I. 1929. W aru n k i wedle 
um owy. Zgłoszen ie do adininistr. pod 
, S o lidn i". 9925

W O L N E  P O S A D Y .
10 groszy za wyraz. I

CHCESZ O T k Z Y M A Ć  PO SA D Ę ? Musisz 
ukończyć kursy fachow e, koresponden 
cy jn e  p ro fesora  Sekułow icza, W arsza - ' 
wa, -Żórawia . 42. Kursy w yucza ją  l i­
stow nie: buchalterji, rachunkowości
kupieckiej., korespondencji handlow ej, 
s teńogra fji, nauki handlu, prawa, kali- 
g ra fji, pisania na maszynach, tow aro ­
znawstwa ,angielskiego, francuskiego, 
n iem ieckiego, pisowni oraz gram atyk i 
polsk iej. P o  ukończeniu ^św iadectw o. 
Żąda jcie  prospektów . '9904-3

ZA STĘ PC Ę  na L w ó w  z branży perfum e- 
ry jn e j poszukujem y. Zgłoszen ia ty lko  
listow ne z re ferencjam i pod „D iveer 
Paris“ , L w ó w  Panieńska 26. 9910-2

I F U o a D Y  P O S Z U K IW A N E .
3 grosze za wvraz. I

O BROŃCA L W O W A , m łody, intel., sa­
m otny, obecnie w  p rzykrem  położeniu 
m aterja lnem , poszukuje tą drogą ja ­
k ie jk o lw iek  posady, n iogę ob jąć  na­
tychm iast i na w y jazd  na p row incję  
w  charakterze urzędnika, adm inistra­
tora, m agazyniera, sekretarza osobiste­
go i t. p., bo się żadną pracą nie w sty­
dzę i pragnę żyć uczciw ie. Łaskawe 
listy p rzy jm u je  Adm. ,,Gazety Poran­
n e j"  pod. „O brońca L w o w a ". 9907-3
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LEKARSKIE FOTELE
g in eko log iczn o -u ro log iczn e, ehi- 
rurgicz. um y wa ln ie p ed a łow e do 
w o d y  i środk an tyseptycznyoh , 
szafy, s to lik i do narzędzi i t. p 
p o leca  specja lna Kabr/ża Mebli 

Szptdtnyci
. o S - 5TZ|“ W AR SZAW ', C lop iwa BI N a jn ow g-e  k o n -5 
strukc;e. —  tr e c y z  jn e  w ykon an ie  Najn iższe > e 
n y  —  N a jd ogod n ie js ze  warunki. —  N a  żądanie ka- 
ta lo g i i  kosztorysy  —  Za opakow an ie  gw a  rnt.i- 
je m y  —  U rząd zen ia : szp ita li, leczn ic  i  gao in etów  

leka i3k i.h .

KunriUiuj@ diety o ued.m  lecz o j  ij m d j
O tom any j a  zl., F o t l  do s ł id a n  a 4 3  ł., M aterace 3  1 zŁ 
Ł óżk a  paten tow e Narzuty, K ap y  i t. p. p o le  a  £. H  - G L ’ R  

, t L u i e s k i e n o  2 .  Za go tów kę  i  n sp ła ty oa 5 zt.

' P Ł U G  
P A R O W Y

kuplę

Z g ło sz en i do Administracji gazety: 
„Gazo.a Poranna®, Lwó.v, pod nr. 9750.

KLGHARZ-ogrodnik, k tóry  od 22 tat pra
cuje w tym  zaw odzie  poszuku je posa­
dy na ordynarję . Łaskaw e zgłoszenia 
pod „P ra c a " do Adm in istracji. 9966 3

P R Z Y J M Ę  zastępstwo fab ryk i, tarb iarn i, 
p rzede ió *o rs tw a  itp. do fron tow ego  
lokalu. Zgłoszen ia Adm in istracja  ..Ja­
g ie llońska". 9970

I KUPNO 1 SPRZED AZ. 
12 prószy za wyraz. I

N A J P IĘ K N IE J S Z A  garderoba d la  dzieci 
„S P O R T ", nlac H alick i 3. 9887-5

K U M P L E ! ftfc w ypraw k i dla n ow orod ­
ków  „S P O R T ", plac H alick i 3. 9887-6

P Ł A S Z C Z Y K I d ziecięce do lat 15 
„S P O R T ", plac H alick i 3. 9887-5i

O R Y G IN A L N A  szwajcarska b ielizna dla 
Pad  i dzieci „S P O R T ", p lac H alick i 3.

9887-5

G U S T O W N E  upom inki na Sw, M iko ła ja  
d la d z iec i i Pań „S P O R T ", p lac H a li­
cki 3. 9887-5

K U P IĘ  używ any gram ofon  bez tuby an­
g ie lsk ie j m arki. Zgłoszen ia  Adm in istra­
c ja „G ram o fon ". 9845-2

F U IK A  dam skie i męskie poleca oka­
zy jn ie  ,,U niw ersum ", Pasaż M ikola- 
scha. 9828-3

K R Y N IC A , B iuro Neubauera, Kupno- 
sprzedaż w ill, narcel, d zierżaw a pen­
s jonatów . 9700 3

N A  B A T Y  kanapki rozk ładane gobeleuo- 
w e 55 zł. F o te lik i 45. O tom any 55. Ma- 
trracc morską trawą 30, w łosienne 75. 
F ab ryka  ZAKS, Łyczakow ska 132.

9310-4

ŁO ZK O  m osiężue 2U0 zł. Kuchenne 13. 
Skrzynkow e tapicerow ane 45. S iatkowe 
40. W k ład y  druciane 26. U m yw alk i 5. 
Fabryka  ZAKS , Łyczakow ska 132.

9307-4

L A D Ę  sklepową sprzedam  łan io, b iało 
m alow ana, blat m arm urow y, biały, 
długi 315X44, grubość blatu 3 ćentm  
M aszynę do szycia ręczuą, dobrą 
sprzedam za zl. 90.— . Jaroszewski, 
handel starożytności, R om anow ieza 9.

9947

P R A W IE  now e dw a ubrania frakow e, 
ogiądać Sklep kom isow y Pasaż M iko- 
lascha. 9962

19 E0ZEE1E 
p c i i i m

h;- v ł*; ' /.Mb'

Czy chcesz się uwolnić h ic  szkodliwą
drogą od

A R T R E T Y Z M U ,
Reumalyzmn, Iscbissu i bólu krzyża?

Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprz?st. żenionym  
cierpieniem, które nio o-zczędsa ani biednycn ani b gatych 
i zna,duje of ar zarówno w chac- e jak i w pafa u. Formy, 
w  jaki n się to cierpienia pr/e awia, są bardzo różnoro ne 
i czę-to byw t, że choroba zupeł ie inaczej określona oka­
zuje Się pcź.Aej niczem lnaem, jak

Reumatyzmem.
Czasem są to bóle w  członkach i stawach, czasem 

opucbn ę te cz o lków, zn ek ztałcenia r k i nog, argan e, 
kłócie dajcie w  r 'żuych  c/ę ciach ciała, czasem nawet osłabienie v.zro.<u est 
skutkiem reumatyzmu i art etyzrnu. Rów ile różnorodni ja< forma tego cier­
p iana  ną śiodki lecznicze, różne mik t-ir/, maści lekarstwa i t. p. któ.e się 
przadw  tej cho ob e s osu e. Większa cz ść tycb środkow 'nie jest w -gó le  
w  stanie wytacz ć, może tylko przynieść chwilową ul ę

To co tutaj pol-cam y jest zupełnie n ewLmym środkiem żródlano 
leczniczym.

Który fał wiek cierpiącym dopomógł.
Nasza kuracja ;est znakomita i działa szybko 

nawe w wypadkach

Choroby chrcnieznej zastarzałej.
Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolannikó v, po­

stanowi. iśmv sob e każdem , Kto do nas napisze 
pus a i pouczającą broszurkę o kuracji zr^dlano- 
ieczniczej

Zopełrre dbrnio.
Kto zatem cierpi i prapn e się o i bólów uwol- 

n e niech napisze, n e zwleka ąc, dziś jeszcze.

A ugust M ^ r zK e , Be rlin —  W ilm e rs & jri.
Brn eh sale rstrasse 5. O i i z h ł  55.

F O R T E P IA N  w iedeńskie j m arki okazy j ■ 
nie sprzedam . Smutny, Chm ielow skie­
go 5. . 9954

F O R T E P IA N  z p iagsk ie j w ystaw y o ry ­
g inalne j m in iatu row ej budowy, po ­
dw ó jn ie  k rzyżow an y, czarny, inkru­
stowany oka zy jn ie  sprzeda „M on iusz 
k o ‘ . Z im orow icza  10. 9946-2

K O M P L E T N IE  urządzona drukarnia na­
k ładow a (3 m aszyny pospieszne, jedna 
m aszyna nożna i w ieie poriocn iczvch ) 
pr iożona w  centrum  m iasta obw odo­
w ego W o jew ód ztw a  Stanisławowskiego 
do sprzedania za 2500 dolarów  z po 

wodu choroby właściciela. R oboty dru- 
ka isk ie  d la sam ych kin (teatrów  
św ietlnych) wynoszą okoto 1500 zł. 
m iesięczn ie. Zgłoszen ia pod „P rzem yś l 
G ra fic zn y", A jencja  Rek lam ow a, Cho- 
rsżczyzn y  7. 10090

I RUZ.NE LONiE&iENiA.
10 groszy za wyraz, I

KRY’N IC A . N a .sezon  zim ow y pensjonat 
„S T E L L A "  D row e j G n iazdow sk iej o- 
tw arty  od 1-go grudnia. O grzany zn a­
kom icie. W y tw o rn a  kuchnia. Ceny 
konkurencyjne, 9788-8

KRY’N1CA. „P o lsk a  K oron a " pensjonat 
Na z im ow y sezon p row adzi D yrek to ­
r o w i Ko/hańska od 15./XII. W ia d o ­
mość Chełm  Lubelski, Bank Łódzk i.

97.89-8

ZAKOPANE w illa „Wiktoria" na drodze 
do Sanator. na zez. p».eca pokoje z ca -, 
tem utrzymaniem po cenach bardzo n 
miarkowanych, 7256-2

L. uz. 5 3 9 4 /2 8 .
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych N adw órn e j ogłasza n in lejszem

KONKURS
na stanowiska

1) naczelnego lekarza,
2) lekarza re jon ow ego  w  Ta ta row ie ,
3) k ierow nika apteki z petnem i k w a li f ik a c ja m L "1'
4) m agistra farm acji,
5) egzam inow anego asystenta.

W aru n k i:
ad 1) dłuższa p rak tyka lekarska i kasowa połączona ze specja lizacją w  je ­

dnym  z d zia łów  m edycyny. P łaca w ed le um owy.
ad 2) dłuższa praktyka w zaw od zie  lekarskim . P ob o ry  V I I I .  st. uposa­

żen ia funk.c. państw, plus 50 proc. dodatku.
ad 3), 4) i 5) W aru n k i ustanow ione p rzez Zw iązek  Zaw odow y P ra c o w n i­

k ów  Far.naci ily c zn ych .
© d  wszystkich w ym agane jest obyw atels tw o  polskie, a  od  p. p. leka rzy  

praw o w ykonyw an ia  p rak tyk i na obszarze  Lzp R ej.
W szystk ie  stanowiska nadane będą na rok p row izoryczn ie .
Posada ad 1) i 2) do, ob jęcia  od il/I. 1929, ad 3), 4), 5) od 15./XTI. 1928.
Podan ia  należycie  udokum entowane wnosić należy do rąk dyrekc ji Kasy 

w  term in ie do 15./XII. 1928 '  rjJt8-2

IG Ł Y  pończosznicze. P rzyb ory  tkackie. 
Szczotk i stalowe. M. B łaszkowski. Łódź, 
7‘ erom skiego 23 9289 10

M A Y a E N H A E L T E ft , Sobieskiego 5. o- 
trzym ała  o ryg ina lne kapelusze, czapki 
sportowe. Ceny przystępne. 9974

N A J P R A K T Y C Z N IE J S Z Y M  podai kiem
na św M ikołaja i G w iazdkę jest ga­
zowa ki ebcnka oszczędnościowa i n a ­
czyn ia  7afc*ad g a jo w y  m iejsk i chcąc 
uprzystępnić kupno jak najszerszym  
w arstw om  społeczeństwa urządza tani 
tydzień  sprzedaży od I.— 7. gru ' - a w  
sklepie w  pasażu M ikolaszą. 4967

Z A B A W
01 n j ląKSZjjm lónnrzs poi ca najtaniej 

K r z y w a  £ 5  (obok Akadem ickiej) 

V ł a F y s ł a w  E r o m i ls k i

N A P R A W IA , czyści, strzyże dyw any per­
skie, smyrna, k ilim y  i fab ryczne pręd­
ko, solidnie, tanio. Borkowska, pi. B er­
na! dyński 12, naprzec iw  H otelu K ra ­
kow skiego. 9990

.iMAL-CiNE i tanie obiad;, na świeżem  
maśle sporządzone poleca jada ln ia  F. 
Drabik, B ra jerow ska 6. parter.

9900 3

n a  ś w i ę t e g o  m i k o ł a j a
Łyżwy, sanki, narty i wszelk ie - p rzyb o r*  

do sportu z im ow ego poleca 
JAKÓ B R O SE NM AN  

L w ów , Akadem icka 26.
Hurł. Tel. 19-61 Delail

■ Cenn ik  w y s y ła m  na żądanie , 9886-J

m i  UiehRR lll CMII Piftza Piat Rynek 19, n d j t d n  e j  1 0

wenod Brzsz sufi
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'Praktyczny podarek na iw . Mikołaja, lo 
dc lny instrument muzyczny naby lj w  
Kra.owej W ytwórni Instrumentów smycz 

kowych, dętych i mandolinowych  
FR AN CISZEK  N IE W C Z Y K  

(n ó w ,  uu G U d iek i. 2 b. Teł .25-78. 
Instrumenty tylko pierwszorzędne, w y ­
pracowane w  wielkim wyborze po cenach 
na niższych i pod gwarancją. Dogodne 

warunki kunna. 998.} 1

Na św. Mikołaja
p o le -t  N  ’ k r y c l  A l  s a k o w e ,  naczy-

i em aljo wau > U W I  K - S E l i
w ó w ,  C c a r n e c t i  g o  1.

Stały zarobek 
miesięczny

O d  1 0 0 0  —  1 5 0 0  z f .
Poważni i zaolni zastępcy rnajuą dosko­
nały zarobek w  pierwszorzędnej instytu­
cji bankowej przy sprzedaży obligacji 

państwowych na raty.
Zgłoszeniu pod „Natychmiastowa wypla 
ta‘ do Biura ogłoszeń Scherera, Lwów, 

Pasaż Hnnsmann 995.}

Za_qotuuik§ M E o L c  Ha spłatu
ws.40L .iego rodza’n sprzedaje s e t d e m  i 
b e z  p o t o c z y c i e  a ta„że uaprow incję

F A M  E T A
F A B R Y K A  M E B L I
L p u ii Frat c i m  8 T°l. 52 98 31 89.

Rydze
kiszone beczunca około 5, Kg. za 15 zł.; 
marynowane za 18 zł.; grzyny suszone 
tadne po 25 z(. za 1 kg.; powidła śliwko­
we z cukrem 5 kg. za 12 zł., gogoce sma­
żone z cukrem 5 kg. za 14 zł.; bryna_a 
prawdziwa owcza 5 kg. za 14 zł. posyła 
tranko za pooraniem poćztdwem Pinkas 

k ln m e r  K o só w  K K 9 8 8 5 -8

Telel. Telel. 1.78.
Rok n fo M i 1910. 

DOM HANDLOWY J TECHNICZNY

» P I L O T "
Sp. z ogr. por.

CENTRALA W E LWOWIE, uL BATORE­
GO 4.

t r  ,d H  zakłady przemysłowe, jak  mły­
ny. tartaki, ślusarnie, stolarnie, elek­
trownie, nowoczesne cegielnie, rzeź­
nie i t. p.

Dostarcza poszczególne maszyny, narzę 
dzia i materjały ala każdej gałęzi 
przemysłu i rękodzieła.

W ykonuje pomiary siły wodnej, plany 
przepisowe, projekty i 1. p.

W ysyła inżynierów-or&ktykńw i monte­
rów na prowincję.

Udzielu fachowej porady, opartej na clłu- 
golctniem doświadczeniu w  kraju i 
zagr mieą.

Przed zukupnem jakiejkolwiek maszyny 
prosimy zażądać od pąs oferty. 

Cenniki, oraz setki listów pochwalnych, 
na żądanie bezpłatnie,

Ceny konknrencyjoe. Dogodne spłaty.
Q 1 l‘». I

Gmina miasta BH70ZÓW roz­
pisuje

Konkurs
na budowę lokalnej sieei elektrycz­
nej wraz % instalacją po domach.

Bliższych inforinacyj udziela 
Urząd gminny.

Oferly wraz % ■pląnaRi; należy 
przedłożyć do 10 stycznia 1029 r.

Ofe^nci nie mogę żądać w yna­
grodzenia za sporządzenie planów.

Dowolny wybór oferenta zasicze^ 
ga się.

Burmistrz: PILAW SKI.

CJĆER. Tsw-a

D Z IE C K O  R O Z T A R G N IO N E
nie jest zdrowe. Wiadomem 
jest również powszechnie, iż u 
dzieci takich występuje szczegól­
na niechęć do nauki. Spostrzegł­
szy pierwsze oznaki tego anor­
malnego stanu, rodzice winni 
natychmiast przedsięwziąć środki 
zaradcze, aby w porę zapobieaz 
groźnym kunsełrwencjoiu.

Nasz zankomity preparat

zawierający skoncentrowane ele­
menty odżywcze mleka, świeżych 
jaj, słodu i kakao, radykalnie usu­
wa zło, wprowadzając do młodego 
organizmu dużą ilość substancji 
odżywczych, które znakomicie 
przyw/acają utracone siły,wzmac­
niają osłabione organy, przygo­
towując je odpowiednio do dal­
szego rozwoju.

Sprzedaż w aptekach, s.kładach 
aptecznych i sklepach spożywczych

Dr. A. W A N D  ER, T. A*, B E R N
(Szwajcarja) 

Próby na żądanie wysyła gra­
tis przedstawiciel na Polskę .-
L. FAVRE, W A R S Z A W A

Rymarska 16

„ h f i d  i d A . i  L r .  o  V J » U . V ‘ 
uzi ana n i ca ‘ ej kuli zigmskiaj za 

najp a yzyjn aiara
Ttn Grima jon, Si Lid. ’o;.don

Jener. Repr. na Polskę

J óz ef  W e k s l e r
eksp rt i członek brytyjskiej Izby handl. 
W a r s z a w a ,  M d rs ta is o w s K a  1^2.

f łA K Ó W  . W Ó W
F lc ra ń s^ a  2 *  ju s * -  2

K a lc e m u  b e z  p o rę k i xi-« 
sprzeda DL. SO BIESKIEG O  12
lirms Telef Nr. '43-39.

E  B  L  E
wszelkiego rodzaju N A  DŁUG O IER M I*  

N O W E  SPŁATY.

.'uż nadeszły po cenach zniżonych do L y  

L. L lE B L tC H . Lw ów , Serbska 17.
0930

t U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę
sianu służby oficerskiej wydaną prze! 
PKU. Lwów-miasto na nazwisko Ed­
mund Szlachtowski por. rez. 5. p. a. p.

40(w

U N IE W A Ż N IA M  książeczkę wojskową  
na nazwisko Stanisław Tabisz, roczu.k 
18eS, wydaną przez PKU. Sanok.

9981-3

Ha dem daśoriudczo|  
nej matki jest, ze

PUDER i rtifDŁf' 
B IBĘ SZOFMANA

są bezkonku eńcyjne do pielęgno­
wania ciałek dz ec ę ych.

ŁÓŻKO
po owe

„ P a te n t*1
z roa eracem  

minimum miej­
sca zaj- {Jfl yL  
mu jące UU Lu  

Na prowincję
wysyłam  po otrzyman a  zadatku, tob fjk a

2 /  K S ,  LWÓW, 132
bU itŁ lh lż idUL i ó u u A L jii

Najtańsze ceny towarów bławatnycb 
przez czas przedświąteczny:
Firanki, białe 3 częśc.
Garnitur obrusowy, na 6 osób 
Obrusy z merezną 
Obrusy z frendzlami 
01>i Osy z metra 
ł -ztścieradła 2 metr.
Chuslk; zimowe 
Pledy czysto wełniane
Koce
Kocyki dziecinne 
Ręczniki wiejskie z metra 
ni czniki pikowe i damast

z metra »,
Ręczniki odpesowan; „
Ręczniki kąpielowa „
Chusteczki, 6 szt. _•
S. rweiki 1 szt. ,,
gen rki, 1 szt. „
St lemi z metra „ ,
Zefiry na koszule ,,
O? iordy na koszule „
Dymka na kalesony „
Płótna i szirtingi ,,
Cpnie na bieliznę w  różnych kol „
Pratiki z metra ,,
K lftcny  na firanki „
Barchany i flanele „
Flanele . kasha „
Srewioły na mundurki „
Epćnge do prania " ,,

H ALICK I M AGAZYN N D W t S C l  
L W Ó W , H ALICK A  15. 

Zamówienia wysyłamy odwrotną pocztą 
za zaliczka. 99.)7

zł. 12—  
,, 18—  
„ 9.50
„ 7-50
i, '.59 
,, ».o0
,, 16.—
»  9.50
.. 1’ 50 
»»

1.20

1.70 
1.20
2.50 

—

0.80
1.50 
0.90 
I 80
1.30
1.70 
1.40 
3.80 
1.10
1.30
1.70 
2—
4.50 
2—

K U P U J C I E
T O W A R Y  p ierw szo-zęjne pc c°nach  
konkurencyjnych, k: ARTYKUŁY Że­
lazn!, techn czm, gospod rsHn rARZĘ 
DiiA, i 1 1Y Jo soawsnia, OKUCI ', 
M GIE, ŁÓŻ<4, PECE POMHY, PASY 
Ł .Ż fS K  , kulkowe WAGI, C ĘŻAi.KI i .p . 

u .ir i y

J O ' BIYThN Hand I owar w źr^znyrh 
■ U U  I ^ II i rtykr.ów teihińzn/ h 

LWÓW, u . GrńJecka 2 b -  T I f 4 47

Mugiąicai kiui. siu), miasta Lwowa  
rozpisnje nlnicjszcm  

PRZETARG  O fE R T O W Y  
na oddanie w przedsiębiorstwo wykony­
wania i dostawy druków dta Magistratu 
m Lw ow a i Urzędów miejskich, oraz 
Zakładów i Instytucji miejskich w  eza- 
sie od 1. stycznia 1929 do 31. grudnia
1930.

Oferty w  zamkniętej kopercie wnosić 
należy do i. W ydziału Magistratu do 
dnia 14. grudnia 1928, godz. 12-tej w po­
łudnie, w  którym lo czasie nastąpi c- 
twarcie ofert.

Po warunki ogólne oddąma dostawy 
powyższej zwrącać się należy do kanęę- 
larji I. W ydziału Magistratu w  godzi­
nach urzęd°wych od dnia 5. b. m. po- 
czą wszy.

Komisarz Rządu

99b3
p, o. Prezydenta miasta 
Dr. Otto Nudolak! w. r.
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„SKODA"
S A M O C H O D Y

osobowe, 
ciężarowe, 

pożarnicze, 
sanitarne, 

t r a k t o m / ,  
autobusy 

i podwozia auto^^sowe.
Reprezentacja na M ałopolską W sch i Wołyń

R E S K O D
Lwów, u L S Y K S T U S K A  Tekfun 6109

O s ta tn ie  m odele i czę ści za m ie n n e  stale na s k ła d zie .

- ... — . - 1 1 #  

| M ^ B -m ie s .  so la ty !
Płaszcze damskie, agi ng. Futra, Uurania m is,.u  z naj egsziM i materjsłfiuł 

bielskich, tak gotouij. tak l na mlare peiocn

Krajowy Skład Odzież1, LANGA
Lwów, Pas. Mikolfs-ha. ^  " ''™5n.pA™-„.Sp"r;

N a  płaszcze damskie weloury, szewioty 
i casha poleca w  olbrzymim wyborze  

fabryczny skina sukna 

I a N  W A L L A C H  I SYN, Lw ów , Rynek 33.
6306

Hurt łyżwy i sanki Detail 

A. FRIEDFFLl)
LV\ ÓW , JA G IE LLO Ń SK A  9. 

W ysyłka n» prow inc:ę o Iw otni"1.

Najlepszy 
zegarek szwajcarski
Pre c yzyjn y! Elegancki!

X K K K » K K X K K K K W W * W « W W W K W W K K « K

SrMEGOWCE 
i KALOSZE
Truzałe i elegancki'

rfOHTI Ifc; T /

•3VWOS<

o  \u) ( °  §

A V

TOW.AKTC.w n v o r E
J^NER. RĘPRE2 . NA.RZECZP. POLSKĄ, .tOTWA6UN “WAlUiAftftDtU6 ,S3:Tfl 299-78

Od 40 I t istniejące t rma
J A K Ó B  C Z Y S Z

ul R u to w sk irgo  7 .
naprzeciw Katedry 

sprzedaje i wypożycza m e b le  
każdemu bez poręki na dogoane 

so ła 'y .

R z w lp  W e d  ttiiioraniich bazołatnucn m i  11
w zakupionych czekoladach fabryki „ O P T IM A " S. A. w Kraksę, B

JWP. Bazyli W ójtow icz  
W P . Józef Barański 
W P . Paulin? hosenfeld 
W P . Mina Meiblumi

W P . Stan. Prebendowski 
W P ' Marceli Kulbinger 
Sz. Firma ,,Syrena‘‘
W P . Edw. Bohm kier. techn.

W P . Oskar Hoppen  
W P . Paulina Rosenfeld 
W P . n,ug. Lieblingowa  
W P . Dr. J Schneekiaut

■WP. J ó ze f N ew idek

ZEGARK I SZW A JC A R SK IE  M ĘSK IE  W Y G R A L I:
L w ów . H alicka 9. w  zakup. czek. u firm y  ..Iw onka ‘ ‘
L w ó w , Z ie lona  7. w  zakup. czek. u firm y  C. Lpielec
L w ó w , W o ln ość  15. w  zakup. czek. u firm y H. Mehr
L w ó w , Jagiellońska 15. w  zakup. czek. u lirm y  N. Brunner

P Ó Ł  K LG . C ZE K O LA D E K  D E S E R O W Y C H  W Y G R A L I:
L w ó w , G ródecka 127 w  zakup. czek. u firm y  M. H ofinann
L w ó w , W olność 16. w  zakup. czek. u firm y  A. Bardach
L w ó w , Kaźm ierz. 13. w  zakup. czek. u iirm y  A. Bardach
L w ó w , K u lparków  w  zakup. czek. u firm y J. Iw an ejk o

P O L  K LG . BO M BO N IER E  F IN E S T  D E SSER I W Y G R A L I: 
L w ó w , Kaźm ierz. 35. w  zakup. czek. u firm y  M usiałow icz
L w ó w , W o luość 15. w  zakup. czek. u iirm y  H. M ehr
L w ó w , Chodk iew icza 9. w  zakup. czek. u firm y  I. B. Rauch
Lw ów , G abrje lów ka w  zakup. czek. u firm y  A. Gross

ZEGAREK  PO ZŁA C A N Y  DAM SKI W Y G R A Ł :
L w ó w , Szp ita lna 32. w  zakup, czek u firm y  S. Baras

Następny tydzień  w ygranych  p rem ji „O P T IM A "  S. A. og łoszon y będzie w  p ierwsze,1 połow ie

Sykstuska 5. 
Z ie lona  1. 

K aźm ierzow ska 17. 
G ródecka 3a

Słow ackiego 10. 
Kaźm ierzow ska 51. 
Kaźm ierzow ska 51 

K ilińsk iego  3.

3-go M aja  2. 
Kaźm ierzow ska 17. 

H a licka  9. 
Zam arstynow ska

Szpita lna 34. 
grudn ia i 928.

SZKŁO
PORCELANĘ
KRYSZTAŁY

poleca
NOWO OTW ARTY MAGAZYńa i k o n  o& jft

Lwów, ul Halicka 20

Sp zedaż im  dogodne spłaty t
WIszyny

do szycia

Gramrf.ny 
Rowery 
Wirówki

meczne
l części Sitładi wa tychła.
Przybory do k.atrlec/yzny I robót ręcznych

Własny warstót napraw

-iM ta t flir
Spółka z ogr odpow.

LWÓN, UL. WAUWA la .

C E N Y  O GŁO SZEŃ :
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek­
stem 15 gr., za wiersz l.szpalt. milime­
trowy (szer. 60, mrę.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz l-sjępalt . milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
jpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w  

tekście (kronika, repert-iar) 55 gr., za

wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 80 
mm.) w  artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr„ drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo -12 grs matrymonialne, korespon- 

jdencje i prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebn jącycb pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł., cala strona tekstowa 600 zł., cal" 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w  miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i ber numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nic przyjmujemy. Porta 
przekazów nic boniflknjemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lam ów (szpalt,) tekstowe na 4 lamy 
(szpalty).

P R E N U M E R A T A  miesięczna:
Z dostawą na miejset inb prze­

syłką pocztową . • zł. 6.50
Bez dostawy . . . . zL 6,—
Za granicę . . . . zł. 9.—

2. druku rui bpoiki wydawniczej (iliUJJiu  1 6 fO L k A , pud zarz. J. IL U C M n u O , e Lwowie. Ujip. red, bak.!'A ft nnz. i ł r W  ’ *

15363896


